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Rząd piastowców i klerykałów pozostał.
Z  nadzieją, rychłej zm iany ciężkich sto­

sunków w  Państwie trzeba się pożegnać na 
jak iś czas. O rządzie chłopsko-robotniczym 
W tej chw ili już niema mowy. Ster rządów 
pozostaje w  ręku prezydenta W itosa i jago 
stronnictwa piastowcowego, tudzież m ini­
stra spraw. wewn. Skulskiego i  jego sena 
torskich obrońców. Na posiedzeniu przewo­
dnictw klubowych 19 bm. w  obecności m ini­
strów Witosa, Skulskiego, Poniatowskiego, 
Pepłowskiego itd. ty lko nasz klub poselski 
uznał teraźniejsze rządy za złe 1 zażądał 
przez posłów Stapińskiego i dra Putka na­
tychmiastowej zm iany ministerstwa. W szy­
stkie inne kluby poselskie oświadczyły się 
ostatecznie za pozostaniem, dotychczaso­
w ych  rządów. Dziwnie to wyglądało, gdy 
poseł W oźnicki z im ieniu „W yzw olen ia1* de­
k larował poparcie dla p. W itosa, a wręcz 
trudno pojąć, że ! socyaliści przez posła B a r  
lick iega oznajm ili, iż m ają do kierownika 
teraźniejszych rządów zupełne zaufanie i  
życzą sobie jego pozostania.

Ma tedy rzesza chłopska i  robotnicza 
Świeży jawmy dowód, jakto co innego się 
m ówi i pisze, a co innego się robi. W obec 
ludu narzeka się na zle rządy, a tam, gdzie 
można te rządy usunąć, to się je chwali i 
podtrzymuje. Takie postępowanie nie do­
prowadzi ludu nigdy do zwycięstwa. Rząd 
m a prawo lekceważyć taką krytykę i taką 
oi>ozycyę.

Pierwszym  skutkiem tej polityki klubu 
^W yzwolenia" i socyalistów będzie uchwa­
leni® senatu. Klerykali i konserwatyści, ma­
jąc świeży dowód takiej ustępliwości posłów

W yzw olen ia" i  socyalistów, będą 27 i 28 
bm. tem śmielej wszyscy glosować za sena­
tem. Gdyby był przyszedł do steru rząd le ­
w icowy, toby było można liczyć na to, że 
kilku posłów prawicowych przynajmniej się 
usunie od głosowania, aby sobie zapewnić 
poparcie rządowe, na przyszłe wrybory. Te­
raz ta rachuba zupełnie znikła. Co więcej, 
różne oznaki na to wskazują, że między pre­
zydentem Witosem a ministrem spraw we­
wnętrznych Skulskim je3t już pod tym 
wrzględem zgoda zupełna, a nawet porozu­
mienie, iż wybory m ają być tak przeprowa­
dzone, aby w  przyszłym Sejmie m ieli wię­
kszość piastowcy, a w  senacie klerykali. Po­
każe się to jeszcze wyraźniej 27 i 28 bm. 
podczas glosowania nad senatem.

A  drugim skutkiem takiej pobłażliwości i 
ustępliwości wobec samowoli rządowej będą 
osobliwe przygotowania do wyborów zs stro 
ny piastowców, klerykałów i konserwaty­
stów. Skoro dotychczasowe czyny organów 
rządowych, pomimo powszechnych skarg i 
narzekań ludu, znalazły tak łatwe przeba­
czenie klubu „Wyzwolenia** i socyalistów, to 
czyż można się dziwić, że piastowcy i k lery­
kali zechcą nadużywać wpływów rządow-ych’ 
dla przeprowadzenia swroich kandydatów? 
Przepowiadam i ostrzegam Przyjació ł za­
wczasu, żs takiej walki wyborczej i takich 
gwałtów i nadużyć, Jakie zobaczycie przy 
tych nadchodzących wyborach, trudno sobie 
nawet wyobrazić. Patrzcie tylko na posłów 
piastowcowych, z jaką pewnością siebie I z 
jaką pychą występują wobec ludu. pomimo, 
iż powinni się lękać oburzenia udręczonej



2 „PRZYJACIEL LUDTT*
-■■■■■'  ■ 1 • -w

Nr. 5.

da ostateczności przez ich rządy biedoty 
chłopskiej i robotniczej. To trzeba rozumieć. 
To wskazuje, że oni liczą na takie forsowne 
poparcie rządowe, iż mimo nienawiści ludu 
pewni są zwycięstwu przy pomocy zgrai do­
brze płatnych agitatorów, przy zalewie ga­
zet i  druków wszelakich, a wreszcie przez 
,,cuda“ w  urnach wyborczych. W ierzę, że 
m im o to wszystko bolesne doświadczenie 
rzeszy chłopskiej odniesie zwycięstwo. A le  
mogłoby się obejść bez tych olbrzymich kło­
potów wyborczych, jakie nam przebyć wy­
padnie, gdyby się był rząd przy tem przeby­
łem  przesileniu przekonał, że nie wolno mu 
liczyć na łatwe przebaczenie.

£le się stało, tego nie zm ienia żadne tłó- 
marzenia. Jan S la jd tokL

l i s  i U, pngi l;d i  lii!
Na praktyoznem zastosowaniu powyższego ha- 

ala zbudowano wielką i potężną republikę St*- 
bów Zjednoczonych. Na podłożu tych haseł bu­
dujemy dziś Wielką Rzeczpospolitą Połskąl Do 
budowy naszej Polski wystał lud swych przed# 
stawicie* ażeby bronili najliczniejszej i najpro- 
dukiywniejszcj warstwy społeczeństwa polskie­
go, chłopa, i robotnika. Niestety nie wszyscy d, 
którzy wyszli z ludu, wybrani przez lud pracują 
także dla kidu. Wiełu z nich porwanych w wir 
samolubnych interesów, opętanych szałem 
wzbogacania się, będąc dziś na wyższych stano- 
iwńskach, ufni w swoją w ładzę i nieświadomość 
łu-du, pracują nieraz na szkodę ludu i państwa; 
I trzeba dziś być wielkim optjmis.ą, ażeby 
twierdzić, że u nas dobrze się dzieje.

Traeba chłopu już raz zdjąć maskę z oczu 
i  wzią* się do p oży ty  uej pracy dla Państwa. 
Trzeba odrzucić obejętność, a żądać nowych wy­
borów, opartych na sprawiedliwej ordynacyi 
wryborczej. Trzeba postawić na posłów ludzi 
sprawiedliwych, oddanych sercem i duszą dla 
rprawy ch'opskiej, ludzi absolutnie niezaje- 
żnych od pojedyiiczych lub zbiorowych jedyno# 
stek reakcyjnych; ludzi, którym dobro ojczy­
zny leży na sercu, łudzi, kórzyby bez żadnych 
ubocznych względów/ z korzyścią mogli praco­
wać dla ludu i Ojczzny.

Ludwik ROmas, * Dąbrów skiego.

Ha zgromadzeniach, uroczystościach, ko­
lędach, przy każde) sposobności pamiętał* 
ele Przyjacie le  o ofiarach na fon dasz wy* 
horczy. Musimy suroslrć przeciwnikom, któ- 
zzy rzucą setki m ilionów na aiisze, oder»!>, 
broszury, cazety, agitatorów.

Mamy klika broszur do wydania. Na kał* 
dci trzeba najmniej 30 tysięcy na sam papi&r 
i  drak.

SEJM.
Warszawa. 23 stycznia. W  gmachu sejmowym 

znów ludno i gwarno. Podczas przerwy świąte­
cznej odbyło się dużo zgrom idzeń, posłowie na­
słuchali się różnych r.arzekań i życzeń wybor­
ców, więc rozprawiają nad tern wszystkiem w 
klubach. A przytem przez dwa dni radziły kluby 
niJ. przesiletuem rząiowein, czy ministerstwo p. 
W kosa ma nadal pozostać, czy ustąpić miejsca 
rządowi chiopsko-robotiniczemu. Prezydent mi- 
nisti-ów p. Witos zaprosił jwezydya wszystkich 
klubów na 13 b. n ., aby un przedstawić stan 
neozT j opinię rządową o najważniejszych za­
gadnie1 iaeh państwowych. Dłatego plenarne po­
siedzenie Sejmu odroczono z 18 na 20 b. ra., al­
bowiem 19 b. m. miały kłuby dać odpowiedź 
rządowi. Jak ta odpowiedź wypa li., to poda­
jemy osobno w artykule wstępnym. Nasz klub 
lewicy P. S. L., po wszechstronnej naradzie po- 
**»nowił jednomyślnie domagać się zmiany rzą­
du w duchu życzeń ludu i polecił prezesowi 
Stapmskiemu i wiceprezesowi dr Pubkowi, aby 
to k  komunikowali rządowi, co się też stało.

Na płemrnem posiedzeniu Sejmu 20 b. n . ro*< 
prawia<no obseenuej nad zmianą ustawy , o po­
mocy dla odbudowy osiedli zniszczonych praca 
działania wojenne. Istotę tej zmiany podamy, 
obscml/j za tydzień. W impmiu naszego klubtl 
przemówił w tej sprawie poseł Wójcik, który 
wykazał na przykładach z okręgu krakowskieger 

-przyczyny odwhka in odbudowy i wielkie z to-' 
go powodu cierpienia i straty poszkodowanych 
i dr Palek, który wytoczył sprawę lasów po 
Habsburgach i niektóre interesy lasowe plar 
s Łowców. Mowa dr Pu Łka poruszyła zauw sil­
nie cały Sejm.

Drugie pekne posiedzenie 21 b. m. zajęła prze­
ważnie sprawa robotników rolnych. Klerykali 
1 endecy chcieli ogranicz.} ć prawo robotników 
rolnych do ooiony swoich interesów zawodo­
wych, ale to się ira w raipełnoścl nie udało.

Następne posiedzenie Sejmu 25 b. m. — W e 
czwartek 27 i piątek 23 b. m. według postano­
wienia konwentu przewodnictw klubowych od­
będzie się glosowanie nad senat*n i  dalszymi 
rozdziałami kostytucyi.

Stosunki sejmowe pr> do nowych wybyrów. 
Wielkie stro: nictwa skaraą się, że nie mogą na­
kłonić posłów do pozostawania w Sejmie, tak 
ic  aż zaostrzono regulamin i zagrożono odebra­
niem dyet poselskich w razie" opuszczona w1ą- 
eej niż trae«ch posiedzeń z rzędu. Dyety posel­
skie od 1 b.’ m. oznaczono wedhig plac urzędni­
czych na 19.600 mk. miesięcar.ie.

Według pogłosek, nowe wybory będą rozpi­
sane wreszcie z końcem marca.

Klub lewicy P. S. L. na posiedzeniach 18, 19 
I 20 b. m. rozpatrzył olbrzymią ilość raj różniej­
szy cli zażaleń ze wszystkich stron nadesłanych1 
i rozdzielił załatwienie poszczególnych spraw 
między posłów. Prezesowi Stapińskiemu poleco­
no zwrócić się do ministra skarbu z protestem
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pmedrw bee użytecznym szacumtkom majątko­
wym, Jakie się ttraz przaprowadza z polecenia 
władz skarbowych i przeciw nowym kwiatkom 
fiskalnym przy oj dacie czeków pieniężnych. — 
Co do pierwszej sprawy min. skarbu Steczkow­
ski przyrzekł dać odpowiedź stanowczą po zba­
daniu sprawy, a co do uchylenia zupeł ia nie­
możliwych do wykonania dla ludu przepisów 
Czekowych oznajmił mtśster skarbu, iż każde­
mu chłopu będzie zwrócona kara stemplowa, 
■koro wniesie podanie do ministerstwa skarbu 
f wykaże 9wój brak winy w opóźnieniu zadusze­
ni*. Odpowiedź tę uznał p. Slapiński za nioza- 
dawalająoą i zapowiedział stosowniy wniosek w 
komisyi budżetowej. Poseł Krempa postawił 
WBiiosek nagły przeciw karom kontyngank»wvm, 
poseł Tomaszewski przygotowują długą litanią 
^mieaną. pokrzywdzonych przy przesyłce pienię­
dzy i  pakunków z Ameryki, do ImiterpaUcyi w 
lej sprawie.

*
Poseł dr Pntek wniósł t) Interpelacyę do mi­

nistra spraw wojskowkych w sprawie njezała- 
twiania próśb reklamacyjnych przez komendy 
Wojskowe, 2) w 3prawle stosunków w 12 pułku 
piechoty w Polance l w Głębowicach, srtzie 
ludność przeciąża się kwaterunkami, a żołnie­
rze chodzą g-iodni i w podartym obuwiu, ofice­
rowie zaś urządzają polowania z nagonkami 
wspólnie z obszarnikiem, 3) inteirpelacyę do mi­
nistra pracy w sprawie niewypłacania rent in­
walidzkich, przyznanych robotnikom z Przyt- 
kowic przez niemieckie zakłady ubezpieczenio­
we, 4) ioterpelttcyę do ministra sprawiedliwo­
ści w sprawie prześladowania przez sąd żywie­
cki obvwntel1 7 Lipowej za wystę.pjenie prze­
ciw posłowi endeckiemu Markowi, Poseł Solb 
wniósł interpelacje: 1) w sprawie przetrzymy­
wania transportów' żywnościowych w Gdańsku, 
przeznaczonych dla Polski, 2) w sprawie ukoń­
czenia budowy mostu w Biak-brzozrch pow. 
Krosno, 3) w sprawie poprawy zniszczonych tara 
na Wisłoku w Białobrzegach pow. Krosno, 4) w 
■prawie odbudowy gospodarstw Anny Kielar 
i  Jakóba Sucha z Iwonicza pow. Krosno. Poseł 
Krempa wniósł interpelacye: 1) w sprawie czyn 
Ztego znieważenia ob. Kosiora przez sędziego 
tr Tarnobrzegu, 2) w sprawie nadania trafiki 
Związkowi inwalidów w Radomyślu Wielkim 
pow. Mielec. 3) w sprawie niesprawiedliwie wy­
mierzonych podatków Jakóbowi Zimmermano- 
w l preet Inspektorat w Mielcu, 5) w sprawie na­
gannego zachowania się kierownika szkoły w 
Machowie, 6) w sprawie zalegających aktów Ja­
pa KnzyaEtofińskiego w Kaimowa w starostwie 
w Tarnobrzegu. Posłowie Krempa i Marchnt 
w n i^ li Łnterpelacyą w sprawie zabranej przez 
drugi pułk ułanów wyki z pola Janowi Stecowi 
i  Janowi Bambuehowi z Charzewic, tudziej za- 
bnanych jałówki i świni Franciszkowi Stecowi 
iw Pławie i Katarzynie Luce w Nowosielcach 
pow. Nisko. Poseł Bochenek wniósł interpela’* 
cye; 1) w sprawie rekwizycji wozów, słomy i 
■lana w powiecie myślenickim, 2) w sprawie 
kradzieży listów amerykańskich % dolarami, 
PpMt Sudoł wztiósł jjiterpeAacy#: 1) w sprawie

niewypłacania pensyi inwalidzkiej Jachyrze 
Piotrowi z Zarębek jow. koibuszowa, 2) w spra 
wie bezpiawnego zarekwirowania ziemniaków 
Janowi, Mazurowi i innym z gminy Niwiska, 
pow . Ropczyce. Posłowie Marchnt 1 Krempa 
wnieśli interpelacye: 1) w sprawie szpitala w 
Nisku, 2) w sprawie dzierżawy fjlwarku w Ni- 
sku. Poseł Wójcik wniósł interpelacyę w- spra­
wie nałożenia wysokiego podalku osobisto-do- 
chodowego na małorolnych gospodarzy w Prze- 
gini Narodowej pow. Kraków. Poseł T°rnnszew« 
•ki interweniował u ministra aprowizacyi o 
przydział mąki i cukru dla ludności bezrolnej 
i małorolnej w powiecie strzyżowskjm.

Precz z Senatem!
Petycye przeciw senatowi nadesłały w dalszym 

ciągu następujące gminy;
Pow. Jasło; Sądkowa; pow. Kraków; Kar-

ntów, Przeginia Narodowa, Krzvsztoforzyce; 
pow. Kolbuszowa: Popcie; pow. Mielec; Kli- 
szów. Grochowa, Wola Otalęzka, Wyłów. Borki 
Mjzińskie, Książnice. Rzędzimowice, Błonia, 
Piątkowiec, Grzybów, Dobrynin, Rożniaty, Gór­
ki, Zachwiejów, Podwale, Zawierzbie, Cyrankl, 
pow. Nisko; Racławice, Wolina, Golec. Gwoź- 
dziec; pow. Podgórze; Borek Falęcki.. Ochodza; 
pow. Tarnobrzeg; Durdy; pow. Wadowice; J iś- 
kowice, Skawtnkł, Tarnawa Dolna; pow. My­
ślenice: Bicńkówka.

Komisy a koalicyjna w Opolu otrzymała już 
regulamin głosowania, obejmujący 4 kategorye 
uprawnionych, a mianowicie:

1) Urodzeni i zamieszkali na Górnym Śląsku;
2) Urodzeni a nie zamieszkali na Górnym Ślą­

sku;
3) Nie urodzeni na Górnym Śląsku, lecz za­

mieszkali tam od r, 1901;
4) Osoby, które w dniu I go stycznia 1994 r. 

mieszkały na Górnym Śląsku, ale zostały przez 
władze niemieckie wydalone.

Każdy ma głosować w tej gminie, gdzie mie­
szka od 1 października 1920 r., jeśli zaś nie mie­
szka w obwodzie glosowania, to głosuje w gmi­
nie urodzenia.

Dnia 10 stycznia małą się ukonstytuować po­
wiatowe koalicyjne biura plebiscytowe. — Od 
10 do 14 stycznia mają być utworzone .plebiscy­
towe komisje gminne, złożone w połowie z Po­
laków, w połowie z Niemców. Z dniem 14 sty­
cznia rozpocznie stę trzytygodniowy okres zapi­
sywania się na listy plebiscytowe.

Dnia 3 lutego o godzinie 6 tej wieczorem u- 
pływa termin wpisywania się. Od 6 lutego przei 
12 dni wyłożone zostaną listy do publicznego 
pizeglądu i wnoszenia reklamacji.

Dnia 3 marca o godz. 6 wieczorem upłynie 
termin rozstrzygnięcia reklamacji pirzac biura
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koalicyjne. Dni glosowania osobne dla mie­
szkańców, osobne dla emigrantów podane będą 
później.

Z powyższego wynikałoby, że plebiscyt nie 
odbędzie się przed połowę, marca.

Gfówny Urząd Ziemski
Warszawa, ul. Szkolna 11, nadesłał następujące 
wyjaśnienie urzędowe w sprawie Gminnych j 
Powiatowych Komisyi Ziemskich:

Gminne oraz Powiatowe Komisy® Ziemskie 
zostały utworzone na mocy Ustawy o organiza­
c ji Urzędów Ziemskich z dnia 6 lipca 1920 r., 
oraz Rozporządzenia Wykonawczego do tej 
Ustawy.

1) Gminne Komisye Ziemskie składają się 
■ przedstawicieli odnośnych rad gminnych, "wy­
bieranych przez nie na wezwanie Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego w liczbie 5—7 członków 
(zależnie od potrzeby uznanej przez preeosa 
Okręgowego U rzęchu Ziemskiego) z pośród osób 
Stających stosunki danej gmrny. względnie w si

Zwołuje Gminną Komisy ę Ziemską, ptrzewo- 
dniozący j » j  Komisarz Ziemski.

Zadaniem Gminnych Komisyi Ziemskich jest 
współdziałanie ich jako eiafc doradczych we 
wszelkich sprawach związanych z przeprowa­
dzeniem reformy rolnej na terenie poszczegól­
nych. gmin.

Przedewszystkiem Gminne Komisy* Ziem­
skie wydaj* opirłę © zgłoszonych kandydatach 
na nowotworzone osady, to jest wskazuję, ko­
mu te osady przecnacayć, oraz kto z właścicieli 
karłowatych gospodarstw zasługuje na to. aby 
jego karłowate gospodarstwo powdększyć; wy­
stępuję z wnioskami, co do rozmiaru nowotwo­
rzonych gospodarstw, również wydaję opinię, 
jaki obszar ze względu na miejscowe warunki 
■winny mieć w danej gminie nowotworzone, oraz 
istniejące karłowate gospodarstwa.

W ten sposób Gminne Komisye Ziemskie ja­
ko czynniki miejscowe- znające okoliczne sto­
sunki. mogę wpływać na przebieg parcelacyi w 
obrębie danej gminy. Wreszcie współdziałają 
w wykonywaniu nadzoru i opieki nad majątka­
mi, które przejdę w posiadanie Głównego Urzę­
du Ziemskiego.

U. Powiatowe Komisye Ziemskie składają 
eię z:

a) Komisarza lub Podkomisarza Ziemskiego, 
względnie delegata Okręgowego Urzędu Ziem­
ek i ego lub przew odniczącego,

b) jednego członka, wyznaczonego przez Pre­
zesa właściwego Sądu * Okręgowego z pośród 
zawodowych prawników,

e) dwóch przedstawicieli Sejmiku Powiatowe­
go (rady powiatowej),

d) starosty, lub w jego zastępstwa referenta 
rolnego starostwa,

e) sześciu przed s+awiełeH rolników, a to 3 
r  małej własności, 2 bezrolnych 1 1 i  większej 
własności, powołanych przez Prezesa Okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego na propozycyę, przedsta­

wione przez zalegalizowane (istniejęce na pod­
stawie zatwierdzonych przez rząd statutów) 
miejscowe organizacye rolnicze.

Na posiedzenia Powiatowych Komisyi 
Ziemskich mogę być zapraszani z głosem dorad­
czym również członkowie Gminnych Komisy! 
Ziemskich (art. 14 Rozporządzenia Wykoraw- 
czego).

Zwołuje posiedzenia Powiatowych Komisy! 
Ziemskich przewodniczący tejże (Komisara 
Ziemski) w miarę potrzeby (lub na żądanie 5 
jej członków).

Powiatowe Komisye Ziemskie są dałem do­
radczym przy Powiatowym Urzędzie Ziemskim.

Zadaniem ich jest przedkładać wnioski w spra* 
wach dotyczących reformy rolnej Powiatowym, 
względnie Okręgowym Urzędom Ziemskim, wy­
powiadać opinię na żądanie Urzędów Ziemskich, 
tudzież współdziałać z nimi.

W  szczególności Powiatowe Komisy© Ziem­
skie rozpatrują wnioski Gminnych Komisyi 
Ziemskich, ora* występują z opinią i wnioska­
mi własnemu o  przekazywanie dóbr, ©majdają­
cych się w posiadaniu Państwa Polskiego, tu*
,dzież o wykup prywatnych majątków ziemskich, 
niezbędnych do parcelacyi; następnie kwalifi­
kują na nowotworzone osady kandydatów, 
którym przysługuje bezwzględnie prawo pierw­
szeństwa, oraz kandydatów zamiejscowych S 
kategoryi o®ób, zgłoszonych przez Okręgowy 
Urząd Ziemski. Wreszcie. Powiatowe Komisy* 
Ziemskie udzielają opinij o planie pareelaeyj* 
nym i w innych kwesty ach przewidzianych U* 
stawą o wykonaniu reformy rolnej.

Jak z powyższego wynika. Gminne 1 Powiato­
we Komisye Ziemskie są jedynie ciałami dorad- 
czemi, które wypowiadają opinię na żądani* 
Urzędów Ziemskich, tym nie mniej rola ich 
przy wprowadzaniu w życie reformy rolnej jest 
hirdzo poważna. Jod nem z ważniejszych zadań 
jch iest współdziałanie z Urzędami Ziemskimi 
w sprawie przygotowania zapasa ziemi na par* 
cełacyę.

Utworzone z elementów miejscowych Gmin­
ne l Powiatowe Komisye Ziemskie znają dokła­
dnie miejscowe warunki dostarczyć winny Ko­
misarzom Ziemskim najbardziej prawdziwego 
matoryatu oryenlacyjnego. Dostarczane prze* 
Komisye materyały. opinie, oraz wnioski będą 
tetnbarlziejj brane pod uwagę przez Urzędy 
Ziemskie, o 11© Komisye, traktując poważni* 
swoje obowiązki, będą dostarczały wyżej wy* 
mienionych materyałów jaknajbardziej rzeczo­
wych. sprawdzonych i uzasadnionych.

GŁÓWNY URZĄD ZIEMSKI (Warszawa, ul. 
Szkoka U ) obwieszcza, że dla Śląska Ci cezy ń- 
skiiego powstał osobny Okr. Urząd Ziemski W 
Bielsku. Miasta Lwów i Kraków mają „Grodzki* 
Komisye Ziemskie" z prawami pow. Komisyi s. 
W  Poz.nań»kiem i na Pomorzu wszystkie czyn- 
n<Tści połączone z obrotem ziemią przeoały <rifc 
Okr. Komisye Ziemskie. Dla Kresów wschodnich 
tworzy się też urzędy ziemskie.

To prawda, urzędów przybywa, ale ulami ari 
reformę rolną ubywa.
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Reforma rolna.
HUSZCZA, pow. Kraków. Gmina n-sza ma 41 

Jlomostw, 70 rodzin, w tem 22 rodziny bezrolne, 
t  rodziny inwalidzkie, razem 303 dusz, na 48 
morgach gruntu wraz z drogami i nieużytkami. 
Obszar dworski w Ruszczy ma 315 morgów, a 
plebazia 128 morgów. Te cyfry świadczą wymo­
wnie, że chłopi w Ruszczy są niewolnikami 
Sworu i plebanii. Największy gospodarz w  Ru- 
*zcry ma 4 morgi gruntu. Egzv’ toncya nasza 
etała się nadal zupełnie niemożliwa, gdyby w 
najkrótszymi czasie ®Je przeprowadzono refor­
my rolnej. Wykazaliśmy to w podaniu do Głó­
wnego Urzędu Ziemskiego przez posła Wójcika. 
Rząd powinien się dobrze zastanowić nad tem, 
te  my długo czekać ni* możemy pod grozą 
śmierci głodowej.

B. Newtatkl
przsfwodn Rady Chłopskiej.

Chłopski raj w Przeciszowie.
Większość naszej gminy Przeciszów powiatu 

Oświęcimskiego stanowi ludność bezrolra i ma 
łorolna. Nędza 1 różne choroby zwłaszcza w śród 
dstieed, oto n«»za dola. Żyjemy z dnia na dzień, 
beiz zabezpieczenia jutra, bez widoku na lepszą 
przyszłoć,. a to tylko z winy oni* kuńczych władz 
i  r winy obezuziika. Bo gdyby władze dbały o 
ły d ę  i byt ludności, a nie pozwoliły obszarowi 
idrworskiemu hr. Potockich z Krzeszowic r *  wt- 
bryki. toby i w Przeciszowie mogło być całkiam 
Inaczej, nawet całkiem dobrze.

Oto dowody: Prze* środek wal nraazpływa 
rzeczka, która zalewa nasze drobne xaąn*dy 
nieraz kilkakrotnie w j#lnym rot'o, tylko z te­
go powodu, że hrabstwo kraestow iekie zbudo- 
w»ło wysoki jaz dla spiętrzani* wody do »iu- 
wów. Skoro przyjdzie ulowa, to zamykają do­
pływ wody do stawów, a wówczas wezbrany 
potok nfeaezy nasze plony i zatruwa powietrze. 
W  r. 1920 ad*r7wto się to dwa razy. A  przecież 
prawem 1 obowiązkiem starostwa być powinno, 
aby hrabstwo zmusić do innego eregulowania 
jazu 1 śluz stawowych. Niestety, interes jednej 
rodziny hrabskiej odgrywa wiełtazą rolę, niż ży­
cie i  sdrowie tysięcy rodzin, chłopskich.

Obszar dworski w Przeciszowie dzierżawi od 
Lr bstw* niejaki p. Różański. Gospodarzy on w 
ten sposób, że zaprzepaszcza wielki obszar dosko 
pedli ri-eml 1 ani sam rie  użytkuje, ani ludzi 
*ie  dopuszcza. Ziemię wyjaławia, bo słomę 
sprzedaje a nawozu nie robi. To też rdema zb»ża 
nawet na ordynaryę. I teraz przyrzekł wydoć 
robotnikom należne zboże dopiero z tego, że 
spoiwowa się wybul » ć  ze starortwa na wiosen­
ne zasiewy, hanie robocre wrą-Jadaja jak szkie­
lety, bo nie chce dać konny. woli żydkom sprze- ; 
dać cichaczem. Lu izie rie  chcą u njpjjo praco­
w a ć ,  d o  z a i r 7y m u j e  z a p ła t ę  1 ta ra tba  s ię  d o f r a -

szać o należność przez cały rok. To też zie­
mniaki zostają prze-wa; aie nie wykopa'®. a 
wielki olfezar urodzajnej ziemi leży odłogiem. 
Na zapytanie starostwa odpowiada, że będzie 
sial łutor, i  sprawa załatwiona, odłóg leży da­
lej. a chlapom brakuie ziemi. Różański odgraża 
rnun. i®  wkrótce nadejdzie czas, iż bodziemy 

.musieli pracować za 25 plag. Z tego można wy­
wnioskować, o czem panowie marzą j mówią 
miedzy sobą.

Te stosunki skłaniaią nas ćto organizacji 1 
skupHnia się pod sztandarem P. S. L. lewicy. 
My biedacy nie mamy żadn rch przydziałów, ani 
mt ki, a ri cukru, * i j  trdnych wiktuałów, tak że 
wypadnie nam z głodu wyginąć. Gdyby rozpar­
celowano dwór. to odraza by się poprą .wiła aa- 
sra dola, Te°-o się domagamy. Ludowcy.

Powiat Chrzanów.
Przybywa ry do Chrzanowa spostrzegł >m, śe 

obywatele tutej m zupinie nie są zorganizowani, 
a co, jakiś mędrek zacznie robotę skupienia, to 
rychło powstają kłótnie, zazdrości i  wszystko 
się rozbija. Obywatele tutejaj są przeważnie le­
wicowi. And próby narodowej demokra-yi z T tf 
bcczyńakim na czel j s ij nie udały, ani socyolł- 
ści dotąd jawnie -orgaaizacyi lokal rej nie mają. 
Próba piaetowców z dr Marczakiem i Ch.uajem 
pomimo wołania za zaproszeniami i  wielkiej 
agitacji po wsiach p. Kantora, urzęd-ika po­
datkowego (I?) wproą£ śmieszuć* wypadło. Lud 
tutejszy czuje i widzi, że powiał nasz to chłop 
i robotnik i może być tylko w stronnictwie 
„Przyjaciela Ludu pod sztandarem starego 
par1 amentarystjr i  p rw d ii n-ego obrońcy ludu 
p. Stępińskiego. który ludzi dofąd n;0 zdradził, 
pomimo że zawsze w krawatce chodził.

Każdy wie, oo dziś piostowcy robią mając 
premiera na czele. Wszystkie powiaty mają ko­
misy® agrarne utworzone, tylko Chrzanów i O- 
święcim śpi, bo księże Sapieha parceluje z pa­
nem Mamakiem dobra po 25D00 m i. morgę- — 
OMeeywal poseł Maślanka usunąć urzędników 
wrogo występujących przeciw ludowi Czechów 
i  Rusinów z powiatu, obiecywał zająć są  budo­
wą Pelski na. wirowych fundamentach, «  otrzy­
mawszy mandat nawet boi się pokazać w mie­
ście Chrzanowie. Ciekawe b\ło. jak 24 grudnia 
poseł Tabaczyński prowadził depulacyę z Jela- 
nia i Byczyry do starosty des Lojes co do opnr 
■wizacyi. Powiat nasz bez cliLba, bez cukru, 
ty IŁ o piastowskie korporacye sprowadzają to­
wary i po cepach paskarskich robią dobroć lu­
dowi. sprzedając cukier po 216 mk, a mękę po 
70 mk. Brak opieki poselskiej zupełnie mijamy. 
Posłów widać lu 1vlVo za inłerp&ami kumoter­
skimi. ło też pasek liuJa, a g5r,ala w cza ry  b 
spodniach śmieją się z głupot/ U L i i zbijaią 
miliony, o których przyenębioojr królc.lcz po­
wiatu radca skarbowy Mika nie chce iui wie­
dzieć, a p. I!upe'thal myśli o gminnych świ-, 
ui ich, które lepsze.
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Urządzony bal piastowski z gospodarzem Sta­
nikiem ha czele, ktćry jeszcze śmierdzi w na- 
tzein mieście pomimo że skradł 40 poe.ycyi po­
datków, a pan Mika go nadal Lwleruje. boć to 
stare przysłowie: „od głowy ryba śmierdzi*, wy­
padł pomimo wielkiej agitacyi z potrójnymi za­
proszeniami nie s/ci>.ególnio, choć nawet staro­
sta des Loges tańczył z p. Chmajową wbrew 
swemu przekonaniu politycznemu. Ale p., Ga­
łecki kazali popierać piasta, to jak grają t^k się 
tańczy. Nawet p. Mlostek był zaproszony.

Go się tu dzieje w naszej chrzanowskiej re­
publice, dowiecie się Ludowcy co tydzień, nie- 
ty'ko z miasta ale i z powiatu. Zorganizujcie się 
tyklo co rycblejf aby Wam rikt głowy pochleb­
stwami i obłudą nie zawrócił. Do pracy obywa­
tele powiatu chrzanowskiego, nie śpijcie, nie 
czekajcie na zdrajców ludowych, którzy patrzą 
aby Was wyzyskać i wyśmiać, ale wierzcie 
prawdziwym przyjaciołom waszym, którzy za 
was cierpieli i sprawę waszą zawsze popierać 
będą. Przypatrzcie się tylko robocie krętackicj 
p. Kar.tora, który wasze żony, matki sekował 1 
przerywał likwidując zasiłki, dz.iś jako prezes 
inwaiiidów wiecie dobrze, co robi, ile plaicic-ie za 
druki, jakie procenta macie niezdolności. On 
sam mając oczy, ręce, nogi pobierał ptnsyę 63 
proc. i płacę urzędnika X. rangi i ciągle mu ma­
ło, a kto to zapłaci? Ty chłopie w podatkach, bo 
nie wiesz co za ciężary ciię czekają. Ten pan 
Kantor, 28-letni, wystawia rękę o mandat l za­
miast pracować i wyrabiać zaległości, których 
ma stosy, jeździ i chodzi na zgromadzenia, za­
słaniając się znajomością prezyd. Witosa. Lud 
Jednakże pamięta, kto nas bronił. kło szanował 
nasze żony j  dzieci, kto nas traktował po oby­
watelsku.

Organizujcie rady ch łopce, bo c/as bliski, a 
Jak sobie pościelenie tak się wyśpicie. Zamawiaj­
cie „Przyjaciela Ludu**, który was nauczy jadc 
się sprawy ludowej pilnuje.

Przyjaciel Loda z pow. Chrzanów.

Gm Id] i f t i  mboslii.
HALUSZCZYNCE, pow. Skalat. W  naszych 

stronach do tej pory ludność czytała przewa­
żnie gazety książo-państkiie. Powiat nasz cały 
opanowany Jest przez stron miot wo narodowe, 
czyli ordeckie, na co najlepszy daje dowód, jacy 
posłowie byli obierani. Zaś w naszej wiosce 1e- 
Bzcze przeszłego roku prenumeratorów gazet 
„narodowych** było kilkunastu, „Przyjaciela 
Ludu“ było trzech. W  tym zaś roku 1921 gazety 
księżo-pańskiej tie  pobiera już nłkt. gdyż po- 
matj* że „Przyjaciel Ludu** to jest pismo chłop- I

skio. Może to pismo za przykładem naszym 
rozniesie się na wsie okoliczne.

Co do żywności po wsiach, to rok 1919 byl 
w najgorszym stame, przednówek dawał się od­
czuwać nawet u zamożniejszych gospodarzy, 
zaś teraz do tej pory nie odczuwa się jeszcze 
głodu, nawet bezrolni chleb swój maią, t. J. za­
robiony we żniwa. W wiosce naszej są dwa fol­
warki: 1- 700 morgowy własnością Adeli Stop- 
czynskiej z Ilomanówki. dzierżawionej przez Do­
minika Rzeszotarskiego, który każe się tytuło­
wać jaśnie wielmożny, 2) 300 morgowy, jest wła­
snością żydka skałackięgo. Otóż gospodarze tu­
tejsi przeważnie małorolni sieją te wszystkie 
lany na spółkę, t. j. połowę tej ezęści. Za to chło­
pi składają kontyngent, lecz właściciele owych 
folwarków' pomimo iż sterty zboża do tej pory 
stoją, kontyngentu nie możro. od nich brać. —1 
Tak mówi pan starosta w Skałacie. im się ma 
dać jeszcze -apomogi, t. j. zboża na nasienie, aby 
później puścili to na pasek jak to było przeszłe­
go roku.

Frelj-nflnarz szkolny na ponrawę budynku t 
In wor. tar za, gmina jeszcze przeszłego roku zło­
żyła, obszary7 dworskie nie chcą płacić i nikt ich 
do tego zmusić nic chce. A pan starosta grozi 
wójtowi, że pod osobistą odpowiedzialnością ma 
poprawić szkołę i sprawić inwentarz. A za co 
poprawić, kiedy gminnych piar iedzy n‘e wy- 
ST-IT7Y, a Obsra mi rv nie złożą, „bo są zniszcze- 
a i", chociaż dziś sterty zboża u nich stoją. 
Wojska na postoju dopuszczają się kradzież? 
i rabunków, wyłamują zamki od stodoły i ko* 
mory i biorą gdzie się co nada. Gdy tak potrwa 
dalej, to na wło«rę wszystkim chleha ! nasienia 
braknie. Ze stajni wyrzdcafą nasze 'konie, a 
wprowadzają wojskowe, chociaż rm folwarku 
stolą wrolre stajnie, w których można pomie­
ścić przsz.ło sto koni, tam nie wol"e, bo pan 
dzierżawca ma sie z of i ćmami. jest ostrożny, 
aby w7 pobliżu stert zboża wojska z końmi stały.

Co do Rusinów, to w naszej wiosce Ich niema, 
zaś w okolicznych wsiach jak mi wiadomo t  
bliższych stosunków z n^mi. ż- chłopi m v y  a 
orzew-amłe średni gospodarze są dość przychyl­
ni do t1u?-7ngo państwa, gnębią ich jed-mt* f 
zniechrtcjłią rozmaite nadużycia wojska 1 urzę­
dników. Są tylko jeszcze podburzani przer swo­
ją tnfeligeocyę, która twierdzi, iż wschodnia 
Oa1icva nie jest jeszcze stale przyłączona do 
Polski.

Kończąc rozdrawiam prezwa P  R L. ]«wó«y 
f całą Pedakcyę. Franciszek Chruszcz,

Bracia Chłopi! t,Przv»«ciel Ludu" to Waaza 
własna gazeta. Czytajcie go i rozszerzajcie!

>•••

Katdi ChłoosHa
po ir!nna natychmiast iamlw>ć da roziprz# !*!/

—  kaiąieczkę Dr# Jiufi Putka: -
l# M M #
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Klar pad pręgierzem Sejmu.
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Z g ro m a d ze n ia  i o rg an iza cya .
PIOTROWICE, pow. Oświęcim. Nasza Pada 

gm. na posiedzeniu 18 grudnia uchwaliła pro­
test przeciw senatowi, a hołd dla Naczelnika 
Piłsudskiego, żądauią jednoizbowego Sejmu, 
Cześć armii naszej! (Podpisy radnych).

Z ŻYWIECKIEGO. Organizacya Lewicy P. S. 
L. pięknie rozwija się także 1 w żywieckim po­
wiecie. Przy ostatnich wyborach powiat żywie­
cki dał około 4 tysiące głosów na listę nr. 10. 
„Przyjaciel Ludu** rozchodzi się w powiecie w 
pekażtaej liczbie egzemplarzy. Agitacye klery- 
kzłów i piaatowców nie znajdują gruntu. Ende­
cki poseł Marek popierany przez żywieckich tt- 
rzędników takietn cieszy się zaufaniem u ludu, 
że z własnyeh wieców ucieka (n. p. w Lrpo-wej). 
Piastów cowy poseł Koczur nigdzie się nie po­
kazuje. Zrobiwszy majątek w czasie wojny, tra­
wi go teraz spokojnie. Za to jeździ na agitację 
drugi świeżo upieczony piastowiec. niejaki Jó­
zef Barcik z Rychwałdu. W  roku 1911 był oo 
głównym agitatorem stańczyka Cezarego Halle­
ra. a za zwalczanie chłopów otrzymał jako nar 
flrody 12 morgów grania i dom. Teusam Barcik 
dzisiaj jest plajto *cem. bo tu najprędzej mo­
żna coś zarobić. Dostał też już wszystkie płatne 
synekury. W  zarządzie arcyksiążęcych dóbr 
osadzili piastowcy niejakiego Szymusika, który 
za dobrze płatną posadę także agituje, obiecując 
krąglaki z lasów areyksięcia za zapisywanie 
»ię do „Piasta". Cały powiat roi się od przeró­
żnych spekulantów, otaczanych troskliwą opie­
ką raędu endecko-piastowego.

Stary Stefan Habsburg dotąd fasł żalni abw 
Iowany za właściciela dóbr żywieckich, a rząd 
nie postarał się o wykreślenie go z hlpatskL 
chociaż dobra tucy księcia traktatem pokojo­
wym przyznane zostały państwu polskiemu. — 
Zanosi się na powtórzenie histoyyi z izdebni- 
okaemi dobrami, które z powoda złej woli czy 
oedbaJstwa ministra Bartla zakupili popiera­
ni prasa piaetowców spekułancL Krążą pogło­
ski. ł t  areyksiąif Stefan na g * «U  ałaza d «  •  
ozy. kania obywatelstwa amerykańskiego, aby 
aa pretekcyą amerykańską nratowsó majątek. 
Zgraje spekulantów, zarobkujących Mt wyrę­
bach leśnych, popierają arcyksięcia, a nawet 
jeżdżą już „deputacye" do Krakowa i Warsza­
wy * żądaniem, aby rząd nie parcelował dóbr 
arcykaiąięcych. Przeciw takim zakusom lud­
ność musi się bronić. Nie może też braknąć 
głosu Ławicy P. S. L. W tym też celu 2 stycznia 
odbyli się w Żywcu konfereneya mężów zaufa­
nia Lewicy P S. L-, która w porozumieniu s 
posłem dr Potkiem ustaliła plan pracy organi­
zacyjnej w powiecie żywieckim, a nadto słwo- 
r7vł« Powiatową Halę Chłopską P. S. L. na 
okręg sądowy Żyw iec w następującym  skła­
dzie: przewodniczący W ojciech Rytfeą z Lipo­
wej, zastępca prze w. Ludw ik  Iły :łu :h  z P:o- 
trzykowic. sekretarz Bernardyn Maciejewski w  
Żywcu i następujący ozioiikowjo zarządu: Jo­

zef Śliwa, Kurowski Marcia z Lipowej i W oj­
ciech Nowak, w Pietrzykowie, Józef Piątek z 
Mossozanicy, Wojciech Wardzel. Michał Kna­
pik z Ostrego, Wojciech Mrowieć ze Świnnej* 
Wojciech Pawlus z Wieprza, Jan Tonuulczyk 
ze Starego Żywca.

Po konferencji odbyło się w sali magistratu 
zgromadzenie pod przewodnictwem Michała 
Ryski i Józefa Witosa. Sprawę konstytucji i 
reformy rolnej omówił poseł dr Patek, poezetn 
po dyskusji uchwalano rewolucye przeciw se­
natowi, za rządem chłopsko-robotniczym, prze­
ciw frymarce uprawianej dobrami arcykstąią- 
cemji, oraz za natychmiastawern wywłasizwze- 
niem Habsburgów. Ludowcy.

GRYWAŁD, pow. Nowy Targ. Dnia 5 stycznia, 
b. r. mieliśmy zebranie, na którem wybraliśmy 
•obie Radę Chłopską. Treściwie przemówił do 
zgromadzonych ob. Jan Hryc, co to jest senat, 
do czego dąży P. S. L. i prezes Stapiński, czenl 
jest dla nas niepodległa Polska Ludowa i t. d. 
Zgromadzeni wyrazili hołd Naczelnikowi Pań­
stwa Józefowi Piłsudskiemu, zaufanie p. Star 
pińskiemu, a senatowi rzekli „precz z senatem**. 
Niech żyje niepodległa Polska Ludowa, niech 
cias prowadzi P. S. L. ze Stapińskim.

Do posłów na.3zych odnosimy się z wołaniem, 
aby nas ratowali przed plagą dzików i przed 
krzywdami. Ludowcy.

ŁRT0WN1A, pow. Nisko. W  niedzielę 9 b. m, 
po sumie odbyło się zgromadzenie mieszkańców 
gmin Łętowni, Wulki łęlowskiej 1 Grobel, ma 
które przybył ob. Marchut, poseł tutejszego.o- 
kręgu. żprromadzeńio zagaił ob. Bujak i powołał 
na przewodniczącego ob. Srokę, naczelnika 
gminy Łętowni, na zastępcę Jędrzeja Śrubę, na 
sekretarza Józefa Barana. Poseł Marchut w dłuż- 
37.om przemówieniu przedstawił prace w Sejmie 
ł kraju posłów P. S. L. lewicy, ora* intrygi 
księżo-pańskie »ad  reformą rolną i senatem. 
Zgromadzeni a oburzeniem przyjęli wiadomość, 
iż niektórzy posłowie chłopscy dają się wodzić 
na pasku manerom ksśężo-pońskira i głosowali 
w Sejmie za senatem.

Przy końcu mowy posła Marchuta ob. Bujak 
postawił następujące reaolucye, które aebrani 
jednogłośnie uchwalili:

1) żebrani na wiecu mieszkańcy gmin: Łęto­
wni, Wulki łętowskiej i Grobel żądają natych­
miastowego wykonania reformy rolnej, a prote­
stują przeciwko dzikiej parcelacyi. na której 
rozmaici wyzyskiwacze kosztem biednego ludu 
się bogacą.

2) Żądamy natychmiastowego uchwalania
i konstytucji z Sejmem jednoizbowym. Naczelni­

kiem Państwa wyldernrym przez lud. protesla- 
jem v en •-* rg i ant i e nr» c i w k o «cn “ to w i.

3) S k ł i l s m y  l i o l l  Naczelnikowi Państwa Jó­
zefa Pihm bv-ię.t.m za jego zashici pp/y bu ło­
wię państwa polskiego. Okrzykiem niech żyje
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Naczelnik Państwa J. Piłsudski zakończ ono 
zgromadzenie. J. B.

STARLSIOLO, pow. Bobrka kolo Lwowa. 
W grudniu l'J20 r. odbyło się u nas w iśtarem- 
siole liczne zgromadzenie ludowe, celem prze­
prowadzenia organizacji cbloipsko-robotniczej. 
Przewodniczy! ob. Romański. Na zgromadzeniu 
tein wyrażono hołd Naczelnikowi Państwa Jó­
zefowi Piłsudskiemu, a domagauo się jedoizbo- 
wego Sejmu. Dalej zaprotestowano przeciwko 
senatowi. Precz z senatem, nie chcemy rządów 
księżo-pańskicli. Chcemy powszechnych wybo­
rów na prezydenta czy Naczelnika.

Dalej przedstawiono zabranemu ludowi 
,,Frzyjaciela Ludu“, do którego cala wioska się 
przyłącza, lecz sa okropne przeszkody. Zebrani 
pizedstawili swego księdza Wawrzyńca Ożgę, 
który to już przez 20 lat gnębi na* tu w różny 
6posób. Poprostu nie daje żyć biednemu, orzez 
co doprowadził tut. gminę, szkołę i kościół do 
zupełnej ru inyW ójta  u nas niema, bo on sam 
nim jest. B jl wójt poprzednio, który stał ze na­
rodem, to go zrzucono, a teraz rządzi bajrat na­
tchniony księżo-pańską polityką. Dalej omawia­
no sprawę parafialną i domagano się od księdza 
O/gi rachunków, których przez cały swój pobyt 
n gdy nie ogłasza parafianom, jak to być po­
winno według ustaw kościelnjcli. Kościół nasz 
Jest bez świec i bez szczotki do zamiatania, 
organista żyje tak jak pustelnik w losie ko­
rzonkami, ale ksiądz za to sobie pozwala. Co 
niedzieli chodzi z metrową tacą i nakazuje lu­
dziom, by dawałl jaknajwięcej grosza, bo trze­
ba na semluaryum duchowną, ale to jeszcze 
zamało grosz — powiada — musicie dać i zboża 
treebę.

Zboże swoje żydkom sprzćdaje, bo chłop się 
u niego nie może dokupić, a około 100 morgów 
Jego gruntów leży odłogiem. Ludzie chcą wy­
dzierżawić, to laką cenę stawna, że się n iewy 
płaci skóra za wyprawę. Z ambony jeszcze wy­
gaduje, żeby się nikt nieodważył stanąć nogą 
m  „ich święta ziemię".

D :ia 31 grudnia, przy końcu starego roku, 
zamiast nauczyć się kazania i mówić do lu izl 
słowa Boże, to całe kazanie miał na ludowców 
i na „Przyjaciela Ludu‘ł, a zwłaszcza za ten 
wlec. który się u nas odbył. Krzyczał gwałtu 
z ambony, po co się tam ludzie zebrali i rłuchali 
tej szrnaciarskiej gazety, ona tylko wszędzie 
występuje przeciwko rei i y ii naszej, „a ten rzło- 
iwiek, który ją wam czytał l opowiadał różne 
banialuki, to nie słuchajcie go, bo on was ba­
łamuci i jak wiecie sami. że ten człowiek nie 
jest uczomym, nie ma studyów, a więc nic nie 
rozumie. Takich mamy także I w Sejmie, że nic 
nie rozumieją, & przedstawiają się, żie oni są 
ludowcy t chcą ludzaom dać ziemię, prawa } t. p. 
Nie wierzcie w to ludzie, to jest nieprawda i 
iwięcej na takie zgromadzenia nie chodźcie. 
Wtem powiada do ludzi: „klękać i mówić ra­
sem Ojczenasz l zdrowaś, by wam Bósr darował 
t żebyście unikali więcej takich wieców".

Schodzi z ambony, znów bierze tę metrową 
lace i myślał, że naród obdarzy go groszem. Ale

stało się przeciwnie. Naród się wzburzył, n  
czął w kośipie szemrać i z gołą tacą jegomość 
powrócił ze złością.

Na drugi dzień na 1 stycznia wieś cala wybu­
rzyła s.ę i protestuje przeciwko takiemu księ­
dzu, który jest ludożercą i obraca sobie kościół 
na politykę przeciwko ludowi, a za grosz ze­
brany od parafian sprawia im nowe jarzmo i 
kajdany.

My parafianie domagamy się wszyscy innego 
księdza, nie chcemy paskarza i gnębiciela bae- 
dt p« o narodu naszej nieszczęśliwej gminy.

Więcej doniesiemy później, gd.vż odrazu to 
potrzdbaby przynajmniej ze 100 arkuszów pa­
pieru. by to wszystko pomieścić. Nieuczcuł.

Z FILZNEŃSOEGO. W „Piaście" i ,,Polskim 
Ludzie" prowadzi się od jakiegoś czasu walkę 
gazeciarską tak zwaną „bibułową", Bolą uszy 
od tej całej prawdy i niedobrze się robi od tej 
sprawiedliwości piastowcowej. W czasie ferył 
świątecznych zapowiedziane wiece posła Krężla 
odbyły się politycznie. W Brzostku przy małej 
gromadce swoich twórców reformy rolnej wiel­
cy ludzie wielkie przeprowadzali rozolucye (?). 
Za to z tego powodzenia i er *.uzyazmu poseł K. 
zrezygnował z wiecu w Jodłowej, który jak* 
podpora mial być dla posła. Tam ma on spraw­
ki reformy rolnej i to mu dohrae pamiętają. Zmo­
bilizowano zatem cały sztab swej „potęgi pia- 
stowej‘1 do Pilzina na 10 b. ni. Co żyło „piasto- 
we", przybyło ra ów wiec. Sala Rady powiato­
wej zapełniona po brzegi.

Sprawozdanie posła Krężla długie i nudme, tu 
i tam pomruk wśród słuchaczów, tu i tam do­
rzucą swoją krzywdę. Referat posła h i  prośbą 
do ludowców, ażeby jedności się poddać., ais 
piastowej. Przewodiciiczył wójt gm. Lęki p. P*d- 
zara, zastępował go p. Lipiński, sekretarzował 
podpisany. i j

Okazyjnie b. minisfer rządu Mo rac zicwski ego 
p. Pruchnik był w n izn ie i lu łowcy zmajomi 
poprosili jako rodaka na wiec Po przemówie­
niu posła sytuaayę dzisiejszą omówił p. Pru­
chnik, charakteryzując rządy dawne a dzisiej­
sze i ciężki stan aparatu urzędniczego i sta* 
aprowizacyi. Ludność z praw d  dw ą uwaeą wy­
słuchała pięknego przemówienia i nag~odała 1». 
ministra oklaskami solidaryzując się z jog* 
przekonaniom. Następ-ie sprawę środków za­
ległych i przesyłek amerykańskich omówił p. 
Szczeklik z Pilzna, interpelując posła w tej 
sprawie. Potem przemówił lud. J. Berek, prze­
chodząc kolejno wszystkie sprawy i bolączki 
ludowe. Wspomnienie o handlu posłów skórami, 
i jajami ogromne wywołało rozgoryczcmi*. a 
tak samo wzmianka o zachciankach senackich. 
Uchwalono następujące reoołucye:

1) Zebrani na wiecu w Pilznje oświadeaają 
się przeciw senatowi.

2) Uchwalają po"«rdę l wo+unt nieufności Ala 
posłów prowadzących handel skórami i jajami 
ze szkodą ogółu i wzwwa do wyrzucenia lwetą 
postów ze stronnictwa ludówegp. Tak sam* kłu­
bowi noslów Piastowców, że ten hasrdel tolem,*.

3) Zebrani ludowcy wyrajża-ją oburaande dj
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niecną walkę Redakcji „Piasta", kierowamą wy­
łącznie przeciw ludowcom, a tolerującą wrogów 
ludowych. Oświadczają się przeciw szkodliwej 
agitacyi posła Rąezkowskiego. który największe 
Interesa na pj^karstwi© kosztom szerokiego o- 
gółu załatwia. (Rezolucję tę podsunęli sami 
Piastowe/).

i )  Żądają zgromadzeni sprawiedliwego roz­
działu kontjmgentu tak dla włościan jak i dla 
dworów.

5' Że -i-iią przeprowadzeni i a reformy rolnie] 
sprawiedliwie (a zwłaszcza dia Inwalidów) i 
protestują przeciw protekcjrjnemu przydziałowi 
iiienii z reformy rolnej.

6) Żądają zmiany Komisvi Ziemskiej w P il­
enie i wyrażają oburzerie na niewytłumaczony 
stosunek posła Krężla do hr. Reya, który cale 
wybory z jego wiedzą przeprowadzał bez udzia­
łu włościan.

7) Stoją na stanowisku posłów P. S. L. (lewl- 
cyl i żądają rządu włościańsko-robotnlczego.

8) Uważają Sejm za reakcyjny i  są za roz­
wiązaniem Sejmu.

Następnie przemawiał hr. Łubieński. Podczas 
te) przemowy wywiązał się* kompromitujący 
dyalog pomiędzy posłom Krężlem a Lub eńskim, 
na co ludowcy zareagowali i hr. Lubińskiemu 
głos odebrali. Po usprawiedliwieniu się posła 
przemawiał p. Jamrok z Ropczyckiego, którego 
ideologię uznali zgromadzeni za staro J arane 
rzeczy. O oświacie ^?)'mówił Franek Buch z 
Gzamej, Rezolucye stawiane przez niego nie 
da.no pod glosowanie. Wkońcu wygłosił referat 
O lampie p. Zioja z Go.rzejow’pj, broniąc mlai- 
stra Kędziora, narzekając że Rada powiatowa 
nie uczyniła cudu, ażeby slońoe dłużej świeciło. 
Pó/Jłym wiec7orena skończyły się takie oto 
tryumfy p! astowców. Szczeklik, sekretarz.

Krzywdy i nadużycia.
KĄĆNA DOLNA, pow. Grybów. W  dworskim 

młynie tut. skradziono pasy. Ktoś rzucił po­
dejrzenie na Franciszka Górskiego, 24 letniego 
Byi*a Katarzyny. wdowy po ś. p. Józefie. Dnia 
5 b. m. pof.cya p. sprowadziła chłopca na poste­
runek w Ciężkowicach, jeden żandarm stanął 
na straży przed posterunkiem, aby ktoś nie 
wszedł, a dwaj inni tak zoperowali nieszczęsną 
ofiarę po głowie, twarzy i całem ciele, że ledwie 
żywy dowlókł się do mieszkania, a na drugi 
dzień w ezwano księdza z Sakramentami do umie 
rającego. Jeżeli nawet to przeżyje, to już jako 
kaleka. — Do tego już dochodzi zdziczenie po li- 
Cyjne. Łn

ZAEÓWNTE, pow. Mielec. Mamy w okolicy 
wielkie lasy tuszo w akie, ale ani ca opał. ani na 
budowę, nie możemy kupić drzewa. Oto w krót­
kich słowach wrażone nasze położni ję. A nie­
ma v ładzy, któraby zechciała wkroczyć i spraw7ę 
załagodzić. Przed rokiem można było leszcze za 
zboże dostać drzewa odrobinę. Teraz już â d za 
pieniądze, ani za zboże drzewa nie dostanie, 
ehociaż codziennie olbrzymie Ilości drzewa tną

i  wywożą gdzieś w świat, a trzygatrowy tartak 
w Jaślanach pracuje bez wytchnienia. Na widok 
tego wszystkiego lud popada w rozpacz. Jeżeli 
władza nie wkroczy i nie pomoże, to musi dojść 
do strasznych rzeczy. Wszyscy.

MILOCIN, pow. Rzeszów. Komisya z Rady 
pow, w Rzeszowie obwieściła, że nasza mała 
gmina, składaiąca się przeważcie z rodzin bez­
rolnych i małorolnych, tudzież robotników ko­
lejowych, ma złożyć na |'d orarową dan nę 
12.900 mk. Powstało wielkie oburzenie między 
lu Iźmi, którzy sami nie mają środków na naj­
konieczniejsze potr/oby rodzin. Doputacva wy­
słana do Rady pow. uzyskała tyle. że przvrze- 
czoino zadowolnić się i mniejszą sumą. Uchwa­
lono złożyć po 33 mk. z morga. Ale i u nas gó­
ruje samowola. NaczelP:k gminv ze szwagrem 
swoim Ludwikiem Poradą znieśli uchwałę ko- 
irisjd, przepisali po 30 mk. z morga, po 30 mk.
0 i numeru domu, a ra robotników kolejowych 
wyznaczyli też po-30 m.k. Ponieważ kolejarze 
na wyznaczony dzień pjeriędzv nie mieli, a gdy 
się później zgłosili, to przewodniczący Józ<-f Ko­
gut nie chciał już pieriądzy przyjąć. Aż naraz 
zjawił sje polieyant państwowy z naczelnikiem 
gminy i tak groźr.ie egzekwowali owe pieniądze, 
że to wywołało pow-szechne oburzenie.

Biedna ludność tutejsza riema opału i zni­
kąd go dostać nie może. Gmina ma w katastrze 
swoirą krzaki, ale drzewo z tych krzaków sprze­
daje obszarnik J.m Jędrzejowicz tylko za zboże. 
Nieborak ten posiada kilka folwarków, ale nje 
mijlby widocz.nie z czego żvć, g(‘yhy nie wydarł 
bezrolnym ostał niego kilograma zboża. To tez
1 w naszej gminie przymiera biedne lud z gło­
du i zimna. Slanlrław Koidźińskł.

LANY NIEMIECKIE, powiat I\am'on’:a Sf.r. 
Aresztowanie wćjla i Jeno zastępcy za dwa lifty 
mleka. W  listopad/de 1920 r. przyszedł rozkaz 
budowania fortyfikacyi nad Rugiem w tanach 
niemieckich i do tego został przeinaczony inż. 
Oraczewski. Inżynier ten w pierw szych dniach 
zażądał 20 robotników I 5 podwód. Gmina nasza, 
skł&daiąca się z 19 numerów', a do lego wyni­
szczona i zrabowana przez wszystkie wojska w 
ciągu siedmioletnie) wojny nad Rugiem. S& u 
nas takie rodziny, że na 7 dusz jest jedna para 
butów, a reszta wszystko obdarte i nagie. Gmina 
ma 5 podwód, z tego 5 klaczy źrebnych uwolnio­
nych pd podwód. D’ atego nie można bvło do­
starczyć żądanych 20 robotników i 5 pod wód. — 
Tak zaraz ów inżynier groza ł. że zabierze cały 
Urząd do roboty, nałoży na gminę kontyrcent 
1 t. p,, bo ma wszelkie prawa do tego I że ześle 
nam oddział saperów, którzy n«s zniszcpą, do-- 
skrzętnie. Nakazał też surowo, ażeby mu ł/edna 
ludność dawała codziennie 2 litry mleka. Zrazu 
dawany, ile upłynął tydzień, a pan inżyr ier nie 
płacił, więc rde chciał nikt dawać więcej mleka. 
Dnia 7 grudnia 1920 inżynier posłał żołnierza do 
zastępcy naczelnika gminy, czy jest dla niego 
mleko. Zastępca oświadczył, że nrzeszedł całą 
wioskę i mleka nie dostał, bo żołnierze chodzą 
po chałupach i mleko wypijają. Gdy. mu to żoł­
nierz *d powiedział. wtenczas prtzyazedł m m  z
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wojskiem, wojsko s+ało na drodze, a p. inżynier 
wpadł do pomieszkania zastępey i kwsy.knął: 
„Gd^ie jest moje mleko, psiakrew, ja wy­
mierzę 25 buków". Zastępca odpowiedział, że już 
się zestarzał i  nikt go jeszcze nie bił. Wtedy 
zawołał około 20 żolLderzy z karabinami, kazał 
zastępcę aresztować i popędził do Naczelnika, 
iktón go również przyai “tsztował i  obydwóch no­
cą popędził do wyższego tlerowTudwa. Tam 
ich bez najmniejszej kwastyi uwolniono.

Po tej ceremonii p. inżynier za mleko zapła­
cił. Zastępca wójta powiedział do p. inżyniera, 
że każdy mu da dwie litry mleka za darmo, 
ażeby nas tylko w dnie mroźne nie wypędzał 
do roboty. Inżynier odrzekł, że to jest za mało, 
ale jak się mu da 20 kg. pszenicy lub 20 kg. mą­
ki pszennej, to nas uwolni od roboty a i od 
podwód. Na to się gmina nie zgodziła. Wten­
czas p. inżynier 8 grudnia w święto Matki Mo- 
skiej oodczas nabożeństwa przystał 4 żołnie­
rzy z karabinami za mlekiem i masłem dla nie­
go i zamawiał na 9 grudnia 8 obiadów, 20 ro­
botników i 5 podwód, czego gmina wykonać nie 
mogła Żądał dla siebie podwody, obiecał za­
płacić. Chłopek woził go pi zez d wa razy, a gdy 
zażądał cośkolwiek zapłaty, to mu jeszcze za- 
grcwił; „jak chcesz to ci zaraz zapłacę".

Nie możemy już tyle cierpieć i znosić. Spo­
dziewaliśmy aię, że w wolnej niepodległej Pol­
sce odetchniemy już swohoame, a tj mczasem 
pańszczyzna. Muszę nadtninić, że nas; a wioska 
jest czysto polska i  rzymsko katolicka,

Uciemiężony.

Z y c i e  g m i n a e .

21 CC DOW rCE, pow. Wadowice. Za steraniem 
tut. kierowniczki szkoły p, Tarkowskiej odegra­
ła dziatwa szkolna „Jasełka**, k J wielkiemu •za­
dowoleniu publiczności. Na zakończenie odśpie­
wała dziatwa „Rotę" i  „Boże coś Polskę".

TUMUl, pow. Gorlice. W  gminie naszej od­
były się wybory do Rady g-nirmej. Chcieliśmy, 
by w miejsce Itzuniów, macherów, ludzi zdemo­
ralizowanych podczas wojny weszli tam lodzie 
młodzi, ucaciwi a energiczni. Niestety przeszko­
dził Dsm w tem znany wróg ludu —  o którego 
nadużyciach pisano już dwukrotnie w „Przyja­
cielu" — tutejszy plfban te. Adolf Majowie*. — 
Czarny ten duch postanowił za wsaolWą cenę 
przeforsować ludzi jeinu niewolniczo odda­
ny rh, by mógł ] nadał ręksó lud, a nikt już nie 
będzie patrzał na jego smolne palce. Do zwycię­
stwa dopomogły mu nasze kobiety, które nakła­
niaj do tego przy konfesyorale, zaś całą pr»cd- 
wyboror.% noc i  dubeltówką na ramieniu rosrj©- 
sil kartki po domach budząc ludzi śpiących 
tak, że już nad ranem widziano pobożnego słu­
gę bożego, jak opuszczał dom wdówki, dafne

Starosta w Gorlicach skoczyłby za ki. Maje- 
wiczem w ogień. ,

Ks Adolf Majewlcz, filar chrześciajsflcfej de- 
mokracyi, to zdecydowany wróg chłopa. Z am­
bony rzuca gromy na ludowców, tłomaczy nam, 
że dlatego tak źle w Potece bo w Sejmie zasiać 
da dużo chłopów analfabetów, a już za najwięk­
szych wrogów swoich uważa ks. Majewicz nas 
ludowców, wołając ciągle: „precz ze Stapiń-
czykami", konfiskuje nam gazetę wprost z po­
czty przegląda listy do nas adresowane, a całą 
parafię chce karmić wyłącznie zgniłym „Lu­
dem Katolickim". Tak więc proboszuz robi za 
świątyni arenę polityczne, wymierza chłopa 
publicznie policzek w kościele. „Dom mój jest 
domem mod' itwy. a wyście go uczynili jaskł- 
Hiią zbójców!" Ks Mąjewioz chciałby chłopa po­
zornie zakuć w kajdany niewoli, chciałby, by 
w Sejmie nie zasiadał żaden chłop polski, leci 
by o jego prawach stanowił kler łącznie ze 
szlachtą.

Dzielnych naszych wojaków, jak zresztą każ­
dego, kto wrażliwy jest na zło 1 w ostrych sło­
wach stara się je wykazać i napiętnować — na­
zywa ksiądz ten j ubnezmie bolszew ikiem, czer­
wonym lub żydem.

A  jak wyipetria proboszcz obowiązki obywa­
telskie i duszpasterskie. Oto zboże sprzedaje ży­
dom po nocach, a jakże to było z kontyngentem? 
Całymi dniami ugania ze strzelbą po naszych' 
polach —  dzierżawi ten dobrodziej polowanie 
w dwóch wsiach — ludzie całymi tygodniami 
wyczekują po metryki i pieo/atki, ale daremnia, 
bo ksiądz jak zwykle: na polowaniu. Człosiok 
ten jak widać nadawałby się raoaej na dozorcę 
pól i  lasów niż na probo szm^

Dalej protestujemy jak najusilniej przeciw 
samów ołnemu ściąganiu grzywien prze-, probo­
szcza „na kościół". Jeżeli tylko ksiądz się do­
wie, że w którymś domu zejdą się chłopcy czy 
dziewczęta 1 zabawią się razem uczciwie pod do­
zorem ojców i matek, zai az proboszcz ściąga za 
karę i  gospodarza domu po kilkssci marek „na 
kościół". W  każdą aósdaiełę ozy awięto wycią ~n 
pleban rękę jn arn»jem, z łłooci nsśw* n "h pd*> 
niędjy nigdy mkoznm im  zdaje rachunku.

Zwracamy zię i  do cietote, ks. Mujswioz. za- 
StaE-ó w się. bo Już cmr> nrjwyżsey, ■«* .prowo>- 
kój, ni* sżkahij, nie łup lwfaż biednych a nie­
winny chi Zrozum, ks już prreeeły wasze przy­
wilej* średr iowiersne, że tui -cza* najwy i*zr, 
byś uznat wreszcie w chłopie pa osiek a, byś ai« 
bronił nem oświaty i nrał nas za ludzi, bo do­
tąd uważasa nas chłopów co najwyżej sa dzi­
kich Hotentotówl Przyjmij } to d o  wiadomnśćt 
dobrodzieju, a poąódź się już rnc z ta myślą, ż# 
owó komenderowanie masami chłopskietui przez

spiesznie ku plebanii. Prócz tego do urny o  i la­
w a ! ton gorliw y kapłan po kilka gWśkłW naraz., 
a  nawet kartki na imjąhn, tych, kflórzy już ad- 
wno pom-trli i t. p. Tak w ięc podstebem i sza­
ch erką poko:i.al ra «. W u im dLm y r&kursę ,lecz 
i  tu pzwbeszcz aw yw ąiył.

k ler *e szlachtą, trzvmanie ich w pęlacb nie­
woli i ciemnoty, a gorliw e usuwanie chłoną od 
udziału w żv<’u polltysznent, że te w ł? ! «  rządy 
uprźywllą jo wflWI# — już się naprawdę skończy­
ły, bo oto lud sięgną! już po władzę i ziemię, 
czego ani ks. Map-o iczb ‘.1, a'n jemu po lo- 
bnym ciemięzcom ludu żaten, miarą odwrócić 

się nie da. Laiewc7 * Tnrzy.
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Z AMERYKI.
MANCHESTER, N. H. Przed kilku tygodnia­

mi powrócił z Polski dr Alfred Fidorkjewicz z 
Bostonu, który był wysłany przez chłopsko-ro- 
bolndczą kooperatywę „Spójnia Ludowa". Po 
powrocie z Polski dr FiJerkiewjcz objeżdża 
polskie osady w Amervce i organizuje Polskio 
Stronnictwo Ludowe, ponieważ jest upoważnio­
ny do tej pracy przez P. S. L. „Wyzwolenie1*. 
Otóż niespełna kilka miesięcy powstało tu w 
Błonach Nowej Anglii kilkanaście Kół Ludo­
wych, które liczą kilkaset członków. W nie­
dzielę, 28 listopada odbyło się p i e n i e  posie­
dzenie Ko-ta Ludowców Nr 14 w Manchester N. 
H. Na posiedzeniu tern wybiano zarząd nastę­
pujący: Przewodniczmy Antoni Barłóg, zastę­
pca St. Albrechtczyński, sekretarz protokołu 

Antoni Jędrysik, sekr. finansowy Piotr Kalisz, 
skarbnik Fr. Radwan, opiekunowie kasy W ła­
dysław Bogószewski i  Józef Musiał.

Ponieważ wszelacy bngoojczyźniacy i  cale 
wstfcznictw'o księżopańskie zaprzysięgło zgubę 
wszelkiemu postępowi, przeto robotnicy tera 

więcej organizują się. tby stanąć do walki śmia 
ło. My ludowcy z Manchester N. H. zasyłamy 
pozdrowienie i cześć naszym bojownikom po­
słom z Lewicy, którzy bronią chłopa polskiego 
od tak zwanej drugiej izby czyli senatu, a dla 
tchórzów i zdrajców największą pogardę, żo 
zdradzają swoich braci, a idą na usługi kleru 

. i tych spleśniałych zacofańców, którzy nauczę 
ni trzymać się rewerendy.

Zasyłamy wszystkim Ludowcom pozdrowie­
nie. Niech żyje Wolna Polska Ludowa, niech 
żyje Polskie Stronnictwo Ludowe.

Na propagandę złożyli następujący obywate­
le: Jan Czech dolara. Jan Kalisz dolara. Filip 
Wywrót dolara, Antoni Barłóg dolara, Fr. Ra- 
dwar dolara, Piotr Bożek dolara, St. Fiiał dd- 
lara, Józef Musiał 50 cent., Fr. Urbanek 50 cent,, 
Jekób Wszołek 50 cent., Wojciech Patia 50 cent., 
Antoni Jędrysik 50 cent.. Piotr Kalisz 50 cent., 
Paweł Szot 53 cent., drobna składka 1.50 doi. — 
razem 12 dolarów.

Uchwalono przesiać do redakcyi „Przyjacie- 
lariela l udu** 6 dolarów', i redakcyi „Wyzwole­
nie'* 6 dolarów.

Za P. S. L. w MmcbesteT N. H. Piotr Kalisz, 
sekr. fln. Antoni Jędrysik, sekr.

Sześć dolarów otrzymaliśmy 21 stycznia br. 
i  z podziękowaniem serdeczaem wszystkim 
Przyjaciołom w Manchester N. II. ninieiszem 
kwitu jemy. „Przyjaciel Ludu*4

SALEM, MASS. 10 grudnia. Szanowna Redak­
c jo  prawdziwego „Przyjaciela Ludu“ ! Otrzymu­
jemy stale Wasze pisino od pewnego obywaicla 
w IpswJch Mass. ' Czytając dokładnie artykuły 
w nim zawarte, oearria mnie wprost zdumienie 
B powodu nadludzkich wysdków. jakimi walizy 
Stroiło ictwo Ludowe, a względnie, stronnictwo 
lewicowe w Polsce o wyzwolenie chłopa i robo­

tnika z opresyi księżo-pańskiej i t. p. średnio­
wiecznej Z£Tai. Między innemi napotykam także 
i koaespordencyę z różnych kolonii w Ameryce. 
Przeto przyjmijcie Szanowni Obywatele i moją 
korespondencyę z naszej Polonii.

Niemam tu na celu zaprzątać drogiego paple-- 
ru pustymi frazesami, ale chcę dorzucić kitka 
faktów o działalności destrukcyjnej tutejszych 
pijawek tuczących się na skórze biednego robo­
tnika polskiego. Następnie chcę zaapelować w 
ważr>ej sprawie do naszych Braci chłopów w 
Polsce.

Wśród 3 tysiącznej Polonii istnieje tu oddział 
Związku Socyalistów Polskich i gniazdo Sokoła 
niepodległościowego. Opróoz lego jest k. łka to­
warzystw z pod znaku „Bóg l Ojczyzna", zaku­
tych w niewolę ducha przeć tutejszych paskirzy 
i czarną międzynarodówkę. Z chwilą wybuchu 
wojny pzośladowano nas tu na każdvm kroku 
jedynie za to, żeśmy nie chcieli się modlić ra­
zem z niemi za powodze'ie oręża, satrapy niskie­
go. Nie mogliśmy też przelać krwi z wami Bra­
cia w Legionach Polskich, postanowiliśmy przy­
najmniej brorić czci i honoru Waszego, którzy- 
ścio poświęcili swoją krew za wolność Waszą 
i naszą, zaprzepaszczoną przez polską Targo­
wicę.

Deimmcyowano nas tu do władz amerykań­
skich Jako pro-niemców, wytaczano kryminalne 
procesy nasz>m liderom i rozbija i-o njs^e wiece 
nipodległościowe. Orgie tej ciemnoty prowadzo­
nej na pasku przez księżych lizuriów doszły do 
tego stopnia, że nam chciano rozbić wiec mani­
festacyjny. urządzony przez tow arzystwa lewi­
cowe w Salem, z okazy i nowopowstałej Republi­
ki Polskiej z Moraczewskim na czele. Dopiero 
interwencja burmistrza irlandczyka przypro­
wadziła ciemne tłumy do porządku. Jedrok 
wszystko przetrwaliśmy i dumni jesteśmy, że 
nasz kierunek polityczny był nieomylny. W i­
chrzyciele musieli nam przyznać racye i ze stu­
dni, do której pluli, muszą obecnie wodę pić.

Mieliśmy tu także i mówców z Pol-ki z ramie­
nia PPS tow. Mazurkiewicza, Malinowskiego, 
Praussową i Dłuską. Wspomniani mówcy przed­
stawili nam dokładnie Wasze ciężkie położenia 
w Polsce i całą ohydę tyranów', pastwiących 
się nad bied rym chłopem i robotnikiem. Naj­
smutniejsze było dla nas to, że się jeszcze znaj­
dują w Polsce niewolnicze dusze wśród wło­
ścian, co popierają zamachowców na ich ludo­
we prawa. Nawet posłowie Piastowi są prze* 
nich opętani. Mimowoll rasowa się pytanie, 
kiwly ten naród pracy zdobędzie się na krok sta­
nowczy i w ŷda z siebie jeden wspólny elos pro­
testu „pre^z z niewolnictwem. precz z przywile­
jami księżo-pań?kimi“ ! Żądamy prawdziwej 
wolności, bośmy ją własną krwią odkupili.

Bracia chłopi i robotnicy! przyjmijcie głos 
swojeg* rodaka z za oceacrul otnaśnaicfe «le
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7. niewoli ducha przy nasię^pnych w) borach, 
zdajcie egzamin z dojrzałości umysłowej. Nie 
puszczajcie takich do Stjmu, c* Dy chcieli u- 
ch walać przywileje dla siebie i kuć nowe kajda­
ny na wasze spracowane ręce. Nie wierzcie tym, 
co się zastaw iają Chrystusem, bo ci z Jego nau­
ką już dawno rozwód wzięli. Chrystus nie po­
pierał niewolnictwa, lecz w swojej nauce potę- 
ipiał je na każdym kroku. Jak niegdyś Jezusa 
izamordowano za głoszenie idei równości i miło­
ści bliźniego, tak dziś Jego rzekomi następcy 
prześladują tych, cu za Jego nauką postępują. 
Przynaimriej ty znękany chłopie i robotniku 
nie bądź jego przeciwnikiem, niechaj jego nau­
ka wejdzie w życie w dwudziestem stuleciu dla 
'1 woj ego szczęścia.

Nie popierajcie tych. co w czasie Waszej wal­
k i o niepodległość bawili w Ameryce i-w Paryżu, 
wyprawiając bankiety za zbierane miliony od 
naiwnych i kuli za wie broń przeciw Wam. Kie­
dy zdobyliście niepodległość pomimo ich intryg, 
pui<rzyla74ili do Polski jak trutnie, aby pożerać 
owoce waszej pracy. Fo wada ją, że Wam Polskę 
wymodlili, ale ciekawy jestem, komu przyszła 
h istorva zawdzięczać będz’6, że nasza Ojczyzna 
jest niepodległa, czy tym. co się za nią modlili, 
czy tym co oddali za nią swoje życie w ofierze?

Ale mniejsza o to: niechże or:ć teraz- leczą 
swoje kolana, które wyklęczeli. A ty Bracie 
chłopie i robotniku ujmij w ładze w swoje ręce, 
aby ci nie zaprzepaszczono tego, coś z wielkim 
trudem zdobył. Nie wierzcie tym, co wara mó­
wią, że waaz ruch wyzwoleńczv skierowany jest 
trzeciw kościołowi. Na ten argument odpowia­
dajcie śmiało, że to fałsz! Naszem zadaniem jest 
'oczyścić kościół z wszelkich brudów i niewol­
niczych naleciałości, jakiemi go służalcy szla­
checcy zaśmiecili. My chcemy kościoła oparte­
go ma mańce i sarawieklfwości | równości, w 
rpysl wBkssem CŁrystneowych.

Zatem do dzieła Bracia! Złamaliście kajdany 
niewoli ościennych tyranów, nie ustajcie w pra­
cy, ażeby złamać następne, w które Was okuła 
rodzima ivakcya My członkowie Komitetu 
Obrony Narodowej i Związku Socyalistów Pol­
skich, wygnańcy za chlehem. gdy powrócimy do 
Polski, od lamy Wam hołd jako bohaterom wol­
ności i staniemy razom z Wami do wspólnej 
pracy nad odbudową naszego szczęścia.

Niniejszą korcsponder.cyę kończę okrzykiem: 
Niech żyje P. S. L. Lewica, niech żyje PPS ja­
ko pr7-ed«łftwicśelkfi robotnika polskieero. Niech 
żyje przyszły Rwad odbudowy. Cześć Nacaedfti 
kow£ Józefowi Piłsudskiemu!

Jaa Frottyma 
chłop z Bopczyckiego powiatu.

mm > in ■ S 3 = = s a s s “------
ktńcy g i  mara ą iz le k o lw isk  strna- 

mWwm kmi wto-pawa i ia, który n ie prenum e­
rata s jf jH  aW aąU USi ty lko  książ vpnńskie, 
k !<rT  i « } «  m tywaś za opyzędzie w rogów  
shłaąahJbali «u v «« lw  ie tw eso m  ch łopski n, 
dnjo a^saa tm dawód, źs tast c l:ian v , albo 
zsłroiea. Ibłmaali l Łązmryślncść. ato tsłówna 
ptzvczyuw a iłw iiU  i utrapień chłopskich.

Chłopi ula kmiełe kaidan na siebie samych.

Staraniem Lewicy P. S. L., a pod kierowni­
ctwem posła Seiba odbył się w Krośnie pierw­
szy dwutygodniowy kurs społecznogospaUrczy 
dla nalodJcży wiejskiej. Kurs U>n trwał od 2 sty 
cznia br. W ykładano na nim: geografię polity­
czną i gospodarczą Polaki, hiMoryę Polski eko 
nomię. gospodarczą, naukę o państwie, kdęgo- 
w ość kupiecką, teoryę kooperatyw, tutawodaw" 
stwo rolne w Police, oraz technikę prowadza- 
n‘ a (gromadzeń. Wykładającymi byli: poseł 

Seih, redaktor Sanojca, oto. Franciszek Gonet, 
nauczyciel szkoły powszechnej w Kramie, ro­
dzi cż ob. Jatn Bajger, nauczyciel szkoły tkackiej 
w Krośnie. Frekwentantów aa kure‘e było z gó­
rą czterdziestu. Nauka odbywała się codziennie 
i fcn* aia od godz. 9 rano do (rodź. 3 popołudniu. 
Wszyscy słuchacze otrzymali poświadczenia u- 
keńczenia kursu. Na poświadczeniu tam uwi­
doczniony Jest stopień uzdolnienia. Z poetą- 
pem ba rdzo debrym kurs ukończyli: Aniela Go­
net ówna, Stanisław Ilejn-r, Amalia Wilkówna, 
Józef Zajdel j Franciszek Żnina wszyscy z Bia- 
lobrzeg pow. Krosno, Marya Józefczyk z Jabło- 
nicy pow. Brzozów, Stanisław Józefowicz, Wi­
li tor Póicliłopek, Wojciech Rygiel, Antoni Szaj­
na, i  Wojciech Szajna, wszyscy z Iwonicza pow. 
Ki osno, Stanisława Kielarówni z Budzynia 
pow. Bizozów, Antoni Klamut i Wasyl Szurgot 
z Malinówki pow, Brzezów, Piotr Ostręga z Dą­
brówki pow. Jasła Jan Sen* a z Opacia pow. 
Jasio, Stanisława Słabikówna s Toroszówkl 
pow. Krosno, Amalia Wójcicka z Poioka pow. 
Krosno, Jan Zajdel z Głowienki pow. Kromo I 
Joanna Zajdlowa z Krościenka Niżnego pow 
Krosno. Stopień dobry uzyskali: Anna Czapow- 
ska, Katarzyna Gęsiak, Marya Gtadyszówna, 
Józefa Gładyszówna, llaryu Guzikówna, Broni­
sława Guzikówna, Zolla Guzikówna, Helena 
Ha bratówua, Józefa Habratówna, Józef Hej nar, 
Bronisława ISkierska, Jan Kolanko, Amalia 
Paczorówna, Marya Peh zarowna, Antoni Przy­
było, Marya Szczepańska, Katarzyna SmIcówiu^ 
Józef Stmyd i  Władysław Woja.

Wykładający znaleźli wdzięoane pola pracy — 
słuchacza zaś odnieśli duża korzyści.

Wyrazem tego był dzień ukończenia Iprau. 
Skuchaeze w dniu tym praez usta Toanny ZaJ- 
dlównej, Józefa Zajdla i Piotra Ostrygi w ser­
decznych iłowach dziękowali injcyaóorowi i  kie 
równikowi kursu posłowi Seibowl i reszcie w y  
k’adającym za ich gorącą pracę nad uświada­
mianiem ludu w ważnych ąprawach spoloea- 
nych i gospodarczych.

Dla uwiecznienia tych pięknych chwil, prze­
żytych na kursie, ogół słuchaczów postanowił 
dołożyć starań, aby w nied lekiej przyszłości 
stanął w Krośnie wsjauiaty dom Indowy. W  
celu prepapo,vania bu Iowy dom u ludos\ go, 
zbierania funduszów.i przedsiębrania wszelkich  
prac z budową tą związanych. słuchacze w ybra ­
li z pośiód siebie zhrAjtt budowy domu ludo­
wego, w które ło  skład wesz.li: Józef Zajdel X 
Białohrzeg, jako puzewocLuczący; Wojciech
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Szajna z Iwonicza, Jnko zastępca; Jan Zajdel 
*  Głowienki, jako sekretarz, Franciszek Żołna 
e Btałobrzeg, jako skarbnik; Joanna Zajillowa 
z Krościenka Niżnego, Ja.n Kubit z Głowienki 
i Katarzyna Szel równa z Toroszówki, jako 
członkowie zarządu.

Po zdjęciu wspólnej fotografii kuręiści rozje­
chali się. żeg łając się serdecznie między sobą. 
i z wykładającymi.

Tylko więcej takich kursów, a życie społe­

czne i gospodarcze naszej wsi, a zatem i nasze­
go kraju innym, jak dotąd, potoczy się torem.

Posłowi Seibowi, red. Sanojcy i tym Obywa­
telom, którzy wykładali na kursie, za ich tru­
dy owocne „Bóg zapłać"! Uczestnik.

Prezjdyum Lev.icy P. S. U. tą dio.ją gorąco 
dziękuje prof. Franciszkowi Gonetowi 1 Janowi 
Bajerowi z Krosna za pomoc w wykładach, a 
ob, Fanciszkowi Szubrze za udzielenie sali, jak 
i za pomoc w urządzeniu kursu. Cześć!

• Wiadomości polityczne.
POLSKA.

Rokowania pokojowe postępują powolnie. 
Trzeba uznać za fakt, że delegacya rosyjska gra 
na zwłokę, targując się o różne drobiazgi grani­
czne. Ostatnio donnszą_ że podpisanie' traktatu 
pokojowego nastąpi dopiero w marcu.

Nowy p-ezydent ministrów francuskich 
Briand wystosował do naszego Naczelnika Pań­
stwa baTdzo serdeczny telecT".nL, powtarzający 
zaproszenie do przyjazdu do Francy!. Naczelnik 
nik Piłsudski już wyzdrowiał i  pojedzie do Pa 
ryża z początkiem lutego.

Przygotowania do plebiscytu na Górarm Ślą­
sku są już na ukończeniu, ale termin głosowar 
nia nie został jeszcze urzędownie ogtos7>*ny. 
Twierdzą, że rłosowanle odbędzie się w niedzie­
lę 13 marca. Ludność polska trzyma się dosko­
nale, widoki zwycięstwa naszego są dobre. 
Niemcy wydają miliardy, aby Śląsk zatrzymać.

Wybory sejmowe w Wilnie odroczono na 20 
lutero k o*l icy a zapowiada, że nie przyz: a sej­
mowi wileńskiemu prawa rozstrzygania o przy­
należności do Polski.

Stosunki nasze z Czechami poprawiły sję ma 
cznie, albowiem i czerki rząd przyznał wresz­
cie, że sprawa rozgraniczenia na Śląsku Cie- 
■zyńskim musi być zrewidowana i poprawiona.

W  polityce wewnętrznej góruje ponad wszysl- 
kicm innem spraw a wvżj-w-ienia ludności i spra  
w a  poprawy waluty. Rząd oznajm ił, że m iesiąc 
luty będzie najcięższy, albowiem  trudno będ.-ie 
Ehkupione w Rum unii i Am e-ycc zboże na oza3 
dostarczyć. D awniejszy m inister Anrowiwicyf, 
Śliw iński (endek), w prow adził w błąd swem f 
zapewnieniam i, iż wszystko jes* wr porządku.

Prezydent Wftos ma przeprowadzić niektóro 
zmiany w składzie ministerstwa. Mianowicie 

^osobne ministerstwo dla Poznańskiego ma być 
zniesione, minister Kucharski (endek) ustąpi. 
W ogó le  zmniejszenie liczby urzędów i  urzędni­
ków ma się wreszcie rozpocząć.

ZAGRANICA.
WpGHY żvią w pogotowiu do wolny na wio- 

.<mę. Urzędnicy węgierscy z krajów zabranych 
przez Rumunię. Czechów l Jugosławię crżbią 
się w Budapeszcie i prą do wmjny, w pierwszym 
tizędzie przeciw Czechom.

RUMUNIA przechodzi ciężkie przesilenie z po

wodu różnic między dawną częścią państwa, a 
nowon aby tymi krajami. W  dodatku niebezpie­
czeństwo wojny z Rasyą potężnieje.

ROSY A zawarła już traktat handlowy % An­
glią. Rząd bolszewicki obwieszcza przy każdej 
sposobności, że nie wyrzekł się wca'e myśli o 
rewolucyi św'iatow'ej. Przez Rumunię chce się 
przedostać do Bulgaryj i Jugosławii, a stamtąd 
do Czech, gdzie agi tacy a bolszewicka miała po­
czynić wielkie postępy. Stwierdzono, że i y, A- 
zyi bolszewicy agitują wytrwale. Cala Armenia 
oddała się w opiekę Rosyi bolszewickiej.

Z tego wynika, że i Po’ ska musi się mieć na 
baczności, tern więcej, że ulepszenia w armii 
bolszewickiej i przygotowania do nowych wo­
jen stwierdzono z różnych stron.

NIEMCY żyją jedną myślą o Górnym Śląsku. 
Wszystkie ich działania* alarmy i  wydatki do 
tego są dostosowane.

FRANCYA ma nowe ministerstwo. Cechę na­
daje puezydant ministrów Arystydes Briand, 
który był już dwa razy prezydentem rządu, o  
stalnio podczas wojny w C. 1916 Uchodzi za 
bardziej pojednawczego wobec Niemiec. Pamięć 
o tern nakłada na nasz rząd obowiązek bystrej 
obserwacji; aby się coś nie stało cichaczem na 
szkolę Polski, zwłaszcza odnośnie do Górnego 
Ślą«ka.

O K R U S Z Y H y .

WSPÓŁPRACOWNIK NASZ ob. Józef Sanoj- 
ca został wezwany telegraficznie przez rodzinę 
do ciężko chorego ojca, rolnika ra przedmieściu 
w Kołomyi. Za to. że syn przed wojną należał 
do organizacyi strzeleckiej I pracował dla nie­
podległości Polski, zbiry austryackie wywiozły 
ojca do piekielnego o nożu Internowanych w 
Chocenia czeskim. Tarn nabawił się gruźlicy 
płuc, która zrujnowała silny przedtem organizm.

MILIONóWKA. W  sobotę 22 stycznia wy­
g r a j  losy Nr. 1,571.618, 2,102.181, 0,715.122, 
1,584.494.

ZARZĄD POCZTY POLOWEJ dla wojska ©- 
strzegą, aby listy i wszelkie przesyłki do żołnie­
rzy były rdresowane wyraźnie, aby byl podany 
numer pniłku piechoty, jazdy czy artyleryi, nur
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mer kompanii, szwadronu czy bste-yi, oraz nu­
mer poczty polowej. W ostrzeżeniu powiedziano 
dalej, że listy ruedokłwffiiie adresowane nie mo­
gę, być doręczone. Otóż przeciw ternu stanowczo 
się zastrzegamy. Obowiązkiem poczty jest do­
kładać wszelkich starań, aby każdy list, zwła­
szcza zaś Ust od rodziny chłopskiej, był dorę­
czony adresatowi, osobliwie żołnierzowi. Toczty 
w innych państwach maję, tę ambicyę, aby każdy 
list doręczyć, choćby najniedokładniej adreso­
wany. I nasi poczciarze powinni mieć tę ambi­
cyę, aby swój fach juk najgorliwiej spełnić. — 
A  jeżeli ktoś jest za wygodny i nie chce mu się 
męczyć, to powinien być usunięty z poczty, niech 
sńę poda na pana.

BACZNOŚĆ KALW  ARYJSKIE I W  dniu 2 lu­
tego b, r. o godz. 2 i pół popoł. odbędzie się w 
Lonczach zgromadzenie ludowe u Fr. Świerko­
wa. na którem będzie poseł dr Putek.

Z MIPKISZA NOWEGO po w. Jarosław dono­
szę, żc gdy przybyli do starostwa z zażaleniem 
przeciw wymiarowi kontyngentu, to dotyczący 
u."zędnik starostwa powiedział im: „To wasi 
chłopi w Sejmie tak rządzą14. Możeby p. Witos 
pociągnął owego wroga chłopów do odpowie­
dzialności ?

WYKLĘCI KSIĘŻA. Wyrokiem arcybiskupie­
go sęau w Pradze zostało znowu kilkunas u 
księży azeskieh uznanych za hervtyków, prze­
ważnie z powodu zawarcia śluiłów rr ałż.niskich. 
Przez dwa dni 8 i 9 b. m. odbył sdę w Pradze 
synod wszystkich księży czeskich, którzy zer­
wali z Rzymem i papieżem, a utworzyli n ie z a ­

wisły od Rzymu i papieża kościół czos'ti. Rząd 
czeski popiera lę sprawę, aby cały naród cze­
ski miał swoją własną od żadnego innego na­
rodu niezawisłą rtl-igię.

C STRZEŻENIE DLA PIJAKÓW. W  ostatnich 
czasach ludność z powodu wysokich cen i 
Zimniejszonej produkcyi spirytusu rektyfikowa­
nego używa do picia alkoholu denaturowanego. 
\V skład alkoholu denaturowanego wchodzi tzw. 
olej kotonowy, zawieraiący obok ir.myżh prod lk- 
tów suchej destylacyi alkohol metylowy, który 
jest trucizną gwałtownie działającą, wywołując 
już w bardzo małej dawce ciężkie dla zdrowia 
następstwa. Należy żalem ostrzedz ludność 
przed używaniem spirytusu denaturowanego 
do picia i pouczyć o zgubnych następstwach, 
wynikłych z jego używania.

TRZEBA JEŚĆ SUROWA CEBULEI Z badań 
dr Wilbranda wynika, że cebula spożyta surowo 
podnosi wybitnie kwasotę żołądka ł -pobudza 
trawienie kiszek, przez co drobnoustroje, które 
dostały się do przewodu pokarmowego zostają 
zabite." Z tegu leż powodu cebula surowa (goto­
waną lub pieczona traci te właściwości) jest anar 

komitym środkiem ochronnym przeciwko cho­
lerze, tyfusowi brzusznemu 1 czerwonce.

POSEŁ BRYL prosi -na podstawie par. 19 ust. 
pras. o umieszczenie sprostowania, że nie nale­
ży do sjtólki „PoLska gościa*4, an» do żadnej in­
nej spółki drzewnej. Z lego wynika, iż poseł 
Bryl wystąpił z owei spółki albo w iw y  sposób 

awój stosunek. l»o to jest faktem, uA

uczestniczył w posledaecniu założycieli i w ro®< 
dziale udziałów „Polskiej Sosny". Mamy nadzie­
ję, że za przykładem p. Bryla będą zmudoenl 
pójść i inni posłowie. O to nam chodzi.”

JAK ZAKŁADAĆ I  PROWADZIĆ BIBLIOTE­
KI, WIEJSKA. W biblioteczce „Naszej Druży­
ny14 Centralnego Związku Młodzieży Wiejskiej 
pojawiła się no*a broszurka pod powyższym ty 
tulem. Zawiera ona zwięzłe wskazówki o pro­
wadzeniu technicznem małych biblioteczek; po­
daje wzory kontroli czytelnictwa. Zasługuje na 
rozpowszechnienie, ponieważ dotychczas nie by­
ło opracowanych gotowych wzorów, na podstaw 
wio których nieprzygotowany specyalnie biblio* 
tekarr mógłby wzorowo poprowadzić małą bi­
blioteczkę.

Z tych względów broszurka ta winna się ma- 
leść w każdej małej biblioteczce. Kosztuje Mk. 9 
Nabywać można w Centr. Związku Młodzieży) 
Wiejskiej, Warszawa. Kopernika 30, parter.

„CELE 1 ZADANIA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ44. W biblioteczce „Naszej Drużyny* 
wyszła pod nowym tytułem nowa broszurka^ 
wydana przez Centralny Związek Młod ieżjl 
Wiejskiej. Broszurka informuje w ogólnych za­
rysach o tern, Jaką pracę podejmuje Związek 
Młodzieży Wiejskiej i  jakie są jego cele Jest 
bardzo żywo i pięknie napisana. Broszurka ta 
winna się znaleźć w rękach każdego, kto sdę In­
teresuje pracą społecz no-ośwjatową i kultural­
ną na wsi. Nabyć ją można w biurze Centralne­
go Związku Młodzieży Wiejskjej, Warszawa, 
Kopernika 30, parter.

ZABAW NY WYPADEK zdarzył się niedawno 
w życiu sądowem w Anglii, w której kobiety o- 
becnie są powołane na równi z mężczyznami do 
udziału w sądach przysięgłych. Otóż podczal 
otwarcia sesyi sądowej w Dud,ey, gdy przewo­
dniczący wylosował listę przysięgłych, okazało 
się, że większość sędziów stanowią kobiety (sąd 
w Anglii składa się z 21 sędziów), które ną prze­
wodniczącego obrały również kobietę. Oburzyło 
to oskarżonego, obawiającego się widocznie zby­
tniej surowości sędzi6w*-kobiet. „Nie chcę, by 
mnie sądziły kobiety — zwrócił się on z prote­
stem do sądu — żądam dokonania ponownych 
wyborów składu sądu14. — Naturalnie protest 
jego nie został uwzględniony, sędziny zaś oka­
zały się d-a niego pobtażliwemi j puszTzająo 
w niepamięć obrazę ich płci — jednogłośnie go 
uniewinniły.

GOSPODARSTWO.
Len jest ale tkalni niema.

Żywność dla człowieka to jest pierwsza rzec* 
w kraju, a ma tery ał ubraniowy to jest druga 
rzecz. Niema nic na w wiecie potrzebniejszego 
człowiekowi, jak strawa i  ubranie. Żywności 
brakuje, to każdy rozumie że J za drogie pienią­
dze} dostatecznej ilości kuo.ć nie można. Lec* 
czy matcryałów ubraniowych brakuje? Kto ba" 
eznin rzuci okiem w wielkich miastach $ mi a-
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steczkach, daje się widzieć omal trzy ruzy wię­
cej handlarzy materyałami u brani o we mi. jak to 
miało miejsce przed wojnę,. Nawet żydzi, którzy 
przed wojnę dorobili się na wsiach majątku, 
obecnie sj i-z-edają swoje realności, poczem u- 
Ciekaję do miast i imają się handlu maieryala- 
łetri ubrar.iowym. Tak u nas w Zborowciach już 
dwóch żydów sprzedało śliczne realności, skła­
dające się po kilka laścio morgów wraz z zabu­
dowaniami i wcale głodowej śmierci nie oba­
wiali srf. W m ie ili »ię  do Tamowa i u i i pro­
wadzę handel.

Aż człowiek zdumiewa się, skąd żvdosfcwo 
gromadzi tak olbrzyrrrę ilość materyału blawa- 
tnego? A tu drożyzna nic ł nic nie folguj3, na­
tomiast z każdym tygodniem wznosi rtę do gó­
ry Biby aero[La. A biedni bezrolni omal żo cho- 
abcę obnażeni, poczem x przeziębienia umierają. 
Zaś małorolni, którzy z początkiem wojny z 
wielką radościjj pokupili sobie krówki na mle­
ko i całą omastę, a obecni <> wspomniani biedacy 
m w r z wielkim smutkiem kupione krówki 
sprzed&.ią, poczem ratują się od śmierci zimo­
wej i od wstydu, gdyż bez ubrania nikt się nfcJ 
• ł*  jtzie, to zrozumieli dobrze żydki.

Lecz niestety. Jak przed w ejrą wielu bie­
dnych ludzi nie miało własnego bydlęcia, tak i 
obecnie pozostanie bez bydlęcia, a spekulanci 
na ludzkiej bredziw gromadzą, tysiące 1 milio- 
fty, a mimo to rząd polski jako władca i opie­
kun j k nic tak nic. lakby na przekór nie ozyrti 
kroków do zaradzenia złemu, jakby to nie do 
tiego  należało.

Ponieważ Lud wiejski zrozumiał rumą fcat*- 
Otrofalną. zrozumiał, że żydki zabierają nlonr, 
bydło, świnie. jaika. masło, drób i t. p., wszyst­
ko to za materyal W a walny, to też lud wiejski 
% całą pasj ą rzucił się do niprawy lnu f dzięki 
Bogu obecnae jest olbrzymia ilość lnu lecz nie- 
•tety, niema tkalni ani mechanicznych ani rę- 
ercych. A gdzie zmów w jakiejś w>l znajduje 
K t  Jeszcze tkacz ręczny, to go zasvp«,no przę­
dzą. która już trzeci rok leży niewyrobiona 
Ba pkuno.

Ze względu na to czy W  dalsr—n ciami bę- 
to e  się rozwijać uprawa knul W  jaki sposób, 
na jakiej podstawie może zachęrić rolnika do 
uprawy lnu? Czy 1 to ni£ upalnie co już zapo­
czątkowano? Czy rząd polski pomjrśial coś o 
tej najważniejszej crsłcżi? Czy rząd polski i*>my- 
£al o tem, że ludność schodzi na dziady z po­
wodu wielkiej drożyar.y ubraniowej i rozumie 
«e .  iż na to się zanosi, że jan rząd bezzwłocznie I 
nie zaopiekuje się ludnością, nie pomyśLi o bu­
dowie rządowych mechanicznych tkalni, w ta- 
krm razie lud upadnie w ruinę katastrofalną, a 
spekulanci i  pejsaci od radosto* będą zacierać 
ręce.

Jsteieją jakieś mechnnicme tkalnie we Lwo­
wie, w Frzcmyśiu, w Krośnie, lecz czy lud może 
n ieć zaufanie do takich tkalni? Piszący jest 
rawet pełnomocnikiem pewnej tkalni, lecz po­
mimo to według sumienia nie ‘mogę zachwalać 
ludności wspomnianych tkalni, ?dvż byłbvra ra­
czej otw.ustcm. Wspomniane tkalnie p”zyjmują 1

włókno n. p. czesany len za 1 kg. czys'e?o lnu 
czesanego ofiarują 4—5 łokci płulna, za co do 
każdego łokcia należy dopłacić 85 do 110 mk. — 
Zaś za 1 kg. kłaków ofiarują 2 do 2 i pól łokcia 
płótna. No więc jak widzimy, iż to jest formal­
ny wyzysk. 1 kg. czesanego lnu, jak rokdcy ro­
zumieją, może dać 6 łokci, j 1 kg. kłaków może 
dać 3 i pół łokcia płótna. A do 1 łokcia dopła­
cić trzeba jeszcze 85 do 110 mk. i jeszcze po­
wiadają, że ta cena nie jest ograniczona, to zna­
czy, iż przypada więcej dopłacać. Teraz dolicz­
my kolej (porto) tam i na powrót, wobec czego 
w rosiłoby kupić takie szczęście taniej u pejsa- 
tego pana, gdyż obecnie w handlu kupi łokieć 
płótna za 105 do 115 mk., a z tkalni wypadnie 
1 łokieć do 125 mk. No a gdzież len, który się 
posłało? Jużci jak widzimy że darmo.

I  w tej sprawie czy rząd polski skontrolował 
czy tam nie okrada Się ludności? A  gdzież 
tam rzędowi w głowie, rząd Jeno kazuje kręcić 
i  kręcić korbą, a miliardy banknotów sypią się 
i sypią, poczem sługom państwowym i robo­
tnikom doręcza sio tomami papierów, a mimo 
to drożyzna śmieje się do rozpuku z takiej mą­
drości. Czyż za ostatnie 15 miliardów nie lepiej 
byłoby wybudować w całej Polsce mechaniczne 
tkalnie? A robotnicy byliby zadowoleni, zachę­
ceni uprawiać len i konopie, wobec czego śmia­
ło można rzec, iż tkalnie nigdy nie mogłyby 
upaść, bo rolnicy zawsze dostarczyliby surow­
ców. Rozumie się jeno nie trza byłoby pu­
szczać zagranicznych materyalów ubraniowych. 
Wówczas spekulantom próżr;akom wytrąciłoby 
się z ręki p&skarstwo, a drożyzna skręciłaby 
kark.

Wojciech Potok z Gry bowsk^ego.

KURS PJEN2322Y
■ 24 stycznia 1921.

L<V) Marok niemieck»h . * . ,
i  Fr-nk francuski . . . . . .
1 Dolar amerykański . . . .
1 Dolar kanadyjski . . . . .

100 Lei rumuńskich * . . . .
100 Koron czeskich • • . . .
100 Rubli carskich . . . . . .

1 Funt szterlingów . . . . .
1 Lira włoska . . . . . . .

Odpowiedzi Redakcyi.
Sprawiedliwy z Alełksardrogie: Takie ogól­

ne twierdzenie bez cyfr i bez dowodów niema 
wartości. Dlatugo nie umieścimy. Czyhaliście, 
jak to wyrachowali ludzie z Markuszowy, tak 
trzeba robić.

J. Firlej: Listownie odpowiedź. SerdecT io 
dziękujemy 1 nadal prosimy o pomoc. — J. S. 
Woźniki: Prosimy pisać zwięźle, królko, bo na 
st.uJyowarMe tak obszernych pism niema cza­
su — J. ZdoTlak: Nndesho, będzie drukowa­
ne. — Fr. Ja k icie., JD troat: Dziękujemy, wyko-
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nano w ed łu g  życzen ia . —  W . PO m ietlo : L is t  o* 
trzym a? v, u zna jem y słuszność zapatryw an ia . —  
J. Szczurek. T h orsby : W yd ru k u jem y , p ros im y  
nadal o pam ięć i pom oc. ?

J. Kochanek: L*'st i 40 Mk. otrzym aliśm y. W o ­
bec posyłki przez prywatne banki mema ratunku. 
Trzeba pieniądze podjąć. Swoją drogą pośród faktów  
podniesiemy i to w  interpelacyi do rządu, aby 
w drożył rokowania z rządem amerykańskim. —  
Fr. B iażt Dziękujemy, zużytkujem y. —  Wt. Do­
magalski : Drugi Dędzie za dwa tyęrodrre. —  Krzy- 
łó trka :  Będzie. —  F. Jakicłek, D etro it: Bardzo 
dziękuje ny, wydrukujem y w  całości jak najrychlej. 
J. Stangret t Nr. I wyczerpany, w ięc nie możem y 
przesłać. — W ydona : Będzie za tydzień, ly m ^ a -  
Bem listowne wyjaśnienie posłano 24 brn. —  Ż o ­
łynia i Otrzym aliśm y, przygotowano wielką inter- 
pelaeyę do rządu, będzie za tydzień. —  J. Biela i 
Dziękujem y, wydrukujem y. Jestto bardzo znamienne, 
zgadza się z naszem przew idywaniem . Można się 
spodziewać więcej takich kw iatuszków.

Za treść ogfaitc.i rtedaKsya nie odiowiada.

Adwokat Dr. Oskar Atlas
o t w o r z y ł  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w Brzozowie. »->

Zgubiono kartą urlopową
dnia 28/12 1020 roku w Strzyżowie, należącą do 
Stanisława Ba n k a  z Glinika Charzewskiego, 
p. Strzyżów, urodź. 1807, żołnierza 17 pp. w Rze­

szowie. — Zualazca otrzyma i—i

500 marek nagrody.
Jedyny najtańszy dom handlowy 5-0

9GNACY C Y P R E S
Kraków, ul. Szewska L. 13/39 P. L/i

poleca niklowy system ftoskopf 300 Mk. 
Budzik przedwojeauy 450 Mk. Skrtypcs 
ze smyczkiem lŚUOMk. i wyżej. Padi | do 
sjtreypiec Mk 400, 500. Harmonie wiedeń­
skie model, jedaorzęd łwka Mk 1200. dwa. 
rrędówka Mk. 2500. Trąby akordeon1,wo 
Mk: 40*), f>0*). byamnaty do szkła Mk. 

230, 350. Brzytwy M i 150. 2u0, 250. Maszynki do włosów 
Mk 300,4l*). Mas<vuki do SHinogoieaia Mk 100, 200. Pas do 
brzytwy 45 Mk. Kamień 35 Mk. — Wysyłka za zaliczką. 
Cennik Ilustrowany za  nadesłaniem  5 Mk w  llic lo .

w

i inwentarzem  żyw ym  i m artw ym ,'6 kim. od stacyi.

Cena około 12.030 dolarów. W iadom ość KoriC. B UT0 
Admin. rbaln. w Tarnowie, Krakowska 6. i- i

DOM ROLNICZY
ZASTĘ?3i’WD PlOSCIćJOWSKIEJ FA3RYK1 

M A 5 Z Y M  H O L N I C 2 Y C H  

F. W IC H  T E R  L E G O  
NOWY SĄCZ, uiica Hoffmanowej L  1

poleca
Kieraty kryte jeJm  i dwakonne zz i Wiciiterlego, 
d .a c a r :  s  kieratowe z wytrzęascznmi i sitem na 

kótkaon  przewozowych, słynna 1 MK 18 Wi- 
chtorlego,

M lo ca rn ie  ręczne LMT Wicłuerlego, 
P r i i i a D a s i  uniwersalne.
K o m p le tn a  g a rn itu ry  m la c a rn la iia  z pasami

skórzanymi Wicliterlogo,
M łynk i do czyszczenia zboża krajowe, 
Sieczkarn ie ręcz ie i kieratowe,
UWAGA! Cenników nie wysy.amy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpaae.

i i i  i i e S n i i  W
L u t a  t a f t o  w z w j t i i  m i t e i  w t o M i ,  ul. M n i l r t a  23, d i  w lraj

D laczego ubezpieczacie się jeszcze w  innych towarzystwach? Chłopi 
powinni wszyscy ubezpieczać sw e mienie tylko w  swojej „W IŚ LE *.

Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo  materyały i robocizna dro^a.

W e  wsi, gdzie dotychczas jest mało członków „W isły* a  niema 

agencyi, niechaj I M W A L I D A  U / O J I ^ O i ł f Y  luD piśmienny włościanin  
zgłosi się do dyrekcyi „W IS Ł Y *, a  otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
zarobek. 6—0

Badaktuc odpowiedzialny; Jan SlapitLski. Drukarnia Ludowa w Krakowi*


